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Najwspanialsza i największa 
kawiarnia w Kijowie 


Jedna olbrzymia 
ogólna sala 


16460 


Szklana Kuchnia 


wszysłko Z najlepszych produ: tów na świeżem maśle. 


Bag” 
Wejście do „Café Palace“ bezpłatne. 


l 


Najlepszy w Ros 
ijlopszy w Mwsy A. XPRE 


TEATR-BIOGRAF 
Dxiś nowy wspaniały program. 


R POZ RO W ZE O O W O O CZE CA 


„JARDIM D'HIVER‘ 


Codziennie koneerty kije 


| 
Do 100 dzienników i czasopism w różnych językach. 


Kawiarnia otwaria od g. 11 zrzna do Z w nocy. Koncerty orkiestry po" 
Seanse kinematografu od g. 6-ej do li-ej w nocy. 


STAŁY TEATR POLSKI 


aług programów. 


Njedziela 3 stycznja (3 lutego) 1910 r. 


PISMO POLITYCZNE, OPOŁOCZNE | LITERACKIE. 


Nioc Światła i 


specyalnie sprowadzonej orkiestry sol stów p. Gorżkowskiego. 


Bezpłatny kinematograf 


wyborowy progran obrazów, pokazywanych równocześnie w lepszych iluzyouach. 


Ceny na wszystko umiarkowane 


rownomierno z cenami w Innych kawiaraiuch kijowskich.|55 k pud: Koniczyna czerwona 


gs“ Kreszczatyk 25. 


wprost poczty. 
16420 


9 wielkich obrazów. Przedstawienie trwa przeszło | . godz. 


(l-sza serys) wedłog powieści Wiktora Hugo »Nędz- 
neye. Obraz ten budeji niezwykle za jekawiemie 


Galernik 


Andróe Ghenier 


die Franęaisu< i G. Welse, arie teatru »Mimiquee w Pa- 


Zz Czasów 
frantu- 


drawal 
rew olucyi 


skiej, Odegrany przez pp: Aletsaudra, artystę teatru sUolt ; 1 1 
jyżu. A, więc to tak! farsa M lundera wykonana przez najłepszych artystów to:t ów paryskich. Wyspy Mal 
laya, prześliczae widoki w barwach naturalnych. W zywiole ognia fantastyczne scony w birwach  Akrohaci 


na drueie sport, Zadziwiaąco ćwiczodia napowietrzne. 
tury. W krainie wieczystych lo- 
dów bla:dzo ładne zdjęcia x hatory 

zwycięstwa nad szwedami pod Połtawą 3 


Wziot de Langrange'a bardzo dobre zdjęca z na- 


Nad program: Obchód dwóchsetnej rocznicy 


-cia i ostatnia serya. Włlasue zdjęcia Z uitury. 


Rowa 


wielka orkiestra koncertowa, składająca się x 25 osób, pod batutą W. A. Berezowskiego, 


wykona następujące utwory: Kwartet lierwacilio, 


zya arabska. Moreley. Uwertura Beślowena i wiele innych. Doczątex 


Cd godziny iZ-ej do Gej. 


Program zenprobowacy przzc Kom, On, Nauk, i odpowiedni dle uczą 


Dziś po nad program 
będzie demonstrowany 


Rarkarolla Waldt ufis. Mar z uaotera, butolfa. Fauta- 


o gody we 12 ej w poludniu. 


tj młodzi, 


Sensacyjny obraz Powódź w Paryżu 


niebywały dotychczas wypadok z ofiarami dochodzącemi liczby (290.099) osób. 


Rada gospodarzy Kluba polskiego „Ogniwo”, 


nisrejszom zawiadwinia pp. członków i ich gości, Że w sobotę dnia 27 


lutego 1910 r. udkędzie się 


Dardczny dół KOSCYWROWJ 


KOSTYUMY NIEOBOWIĄZUJĄCE. 


WIELKI TE 


Kijów, Kreszszatyk 58, drugie piętro, lokal były lndrziseka. 


15229 

„Grande Oaza, 

pThe Royal Yio” 
i pG&wiazda”. 

Program od 29-40 do 5-go lutego. 


Sensacyjny program, złożony 2 ostatnich nowości, niewidzianych dotad w Kijowie, jest w slanie dać tylko Paryska Dy- 


rIekcia za tak e. ceng miejsc od 

i (Dramat Wiktora 

Les Miserables Hugo. Galernik. 

CZARODZIEJKA (Wsuząsniącv drnat. Podanie Nowogrodzkie) 
i COOK (naukowe). BWIE SŁUŻĄCE (komiczne). 


Dnia 16-go lutego 1910 r. 


odbędzie się 
w Sa'ach Klubu Kupiecklego 


F 


9 MIKOŁAJOWSKA 9 


Kijowski skład mebli fabr. Akcyjnego T-wa 


dig! KO 


2 — 4U kop.,loze ua 1 rh, GU kop. 


W krainie wiecznych lodów C= 7 


WZLOT de LAGRANGE (/ natury). PEARY 


36430 


Kijowskie Rzymsko-Katol, Tow. Dobroczynności 


15529 


OFroczn 


na rzecz Tow. Dobroczynności. 


| Największy Skład Mebli na Południu Rosyi 


Poleca ogromny wybór kompletnych umeblowań w najrozmaitszych stylach: 
własacgo wyrobu i pierwszo» 
rzędryh fabryk zagranicznych. 


Amerykańskie 


Artystyczno-stolarskie 


Po spisaniu 
inwentarza 


na wszyst- 
kie mebe 


ceny znacznie 


16113 


umeblowania biurowa i an- 
gielskie łózka metalowe. 


| Portyery sprzedają się po cenach niższych niż fabryczne. 


T. KOMATOWA 


Kreszczratyk 48, 
obok magazynu Singera, 
polowa 
świeżo paleuą, która 109- 
se być mielone w obec 


M lepszych firm, Kawę 
puącego. Kakao i Czekoladę cze i irine” 


Kazdy kupujący korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy ma 
gazynie warsztaf do wyrobu mebliiparawanów bambusowych 

Firma Filii nie posiada. 13840— 
Pracownia sukii 1 ko- 


sIqumow damskich Pani Kamilli Puszkińska 5. 


Przygotowała na karnawal assortmout bluzek eloganckich modelowych. Przyj 
muje i starannie wykańcza toalety balowe i kostyamy z materyałow własnych 
i powierzunych. 16037 


(hiński Magazyn 


najroznnuśszych 


Herbate 


Przytułek 


położniczy M. M. Kac | x B Entus 


præmies. z Paszkińsk, 10 na róg Bascj 
nej i Krutego Zjazdu Nr 1am a tel. 
1587. Przyjm. paloz. w każdym czasie. 


Przytulek dla polożnic 


akuszerki 15571 


M. J. Dmitrijewej-Linczewskiej 
pod uadzðrem lekarza-spocyalisty. Przyj- 
muje sekret. położnice w kazdym eza- 
sia.  Maryjsko-bBłag wieszczeńska M 44 


WTA — a A My 
m A A ŁONO 


Patrz = 
af 5 strona. a 


zn 


w lokalu b. teatru „Fata Morgana“ 
Kreszczatyk šl 


udoskonalona wentylacya. 


pi zak rutyn księgarz dia rozszerzenia 
nuvens go już lweresy bsi g-nui- 
« czo, Kijów, Biuro ogioszeń oheklemas, 
iŃreszcratyw 4!, sub. >Księgarnine. 
16368 


Wasiotia ogrodowe i 
) kwiatowe. 
Palmy. G-orony, Kanng i inne rośl. 
poleca zaslad our'duiczy Stefana 


Lesisza, Mar.-Błagowicszczensxa 104. 
fllusirowawy cennik na zadanie bez 


palnie. ipea 
e P = 20% Hit "Adv. zna- 

s  poszusuje posady. Zna- 
Lesniczy yoma  essploatacyi 
lrsrej i kultti, 14 lan pras lyaj, Zna- 
ty liekomond cyo dabre, Tetyjów. kij. 


wejście 
; z Luterańskiej. 


powietrza, 


Nasiona buraków 


cukrowych 200 pul. [rmy »Gizeke i 
Rabetke: w workach opiąbowenyci 
do sprzedania. Poczta Huworen gub. 
podolska majat, Salomejówka 16412 
Folwark OLSZANKA 
poczia i telegral Zuszkow kijów. gut. 
Stucya kolei M masterzesza (40 wior:l1 
Potasz (85 wiorst) Do sprzedaży m 
„bisru zeszłoroczucgn pszeniea Jar: 
Uika po 1 rb. 45 kop. za pud: Groch 
biały Victoria wieikowro b po L ru 


po M rb. 10 kop. pud. Ceny l co fol- 
[raras z wótkumi Ps:enra i  grocl 


— 

we 
hardzo ładne. koniczyna srednia — bez 
Władysław lwański. 10379 


K.P.T. M. S. 
Sala Klubu Ogniwo 


16356 


kanianki. 


W niedzielę dnia 31 stycznia 1910 r. po raz pierwszy 


„Wiąż © 2-ch żonach“ 


farsa w 3-ch aktaeh, I. Kratz», autora »Koziofkówec nastepne przedstawienie 


w niedzielą dnią 7-40 „Milioner przepadł fasi w 3ch ak 


NE, p” M EF ts sztuka w KAR iT 
Tw. atka Szwarcenkept polskiej; duia Ligo ulega 
„Koziołki az. dami, Zemsta" M jj, 
ao „MAJÓJCZEK punk r tua Mistrz” 

NG na Ło.” s TĘCZE + so RCJR. 


Bilety (ceny miejse siedzących od 50 kop. dn 3 rb.) nabywać można w kawiac- 
n „Udziałowejc: zaś w dzień przedstawieniu do godziny 2 po pał. w kówia.- 
ni »lUd-iałowejs, a od godz. 5 w kasie klubu „Ggniwaćć Icząca się mmo 
tiez placi 25 kop. na wolne miejsca w ostatnich pięciu srzędzch 
Poczatek punktualnie © godz. %/, wieczorem. Rezystr A. Staniewski. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO 


Pewarzystwn urtystów polskich pod artystycznem kierownictwem J. Po- 
. fp > p s . ap 4 
włowskiego. Trzy gościine vy tępy Ai tysthi Warszaw. Teatrów itządowy b, 


p. ilieczysławy Owiklińskiej. 
Wtorek dn. Król: (ie Roi) Sroda duia a K ła a k a“ 


J7 gu lutego »y bai lutego 
s bra pol. w aktach. | forsa w 8 nklach. 
Uzsastek dn. t n ék wodewił cperetha 
4-10 lutego „Nitouche w --ch aktach. 
Po ukończeniu kazdego przedstawienia artystyczny i literacki Kabaret Mo- 
mus pod kierunsioa dvrektora J. Pawłowskiego Os by, które na 
były bilety na przedstawienie mają nu kubarel wstep bezplatny. Poczatek 
a B podz. wieczorem. bilety nabywać można w kasie teatru. 16447 


Cealr dramatyczny A. N. Kruczinin 
Dziś drig 31-40 Stycznia w r- „De 44 W 


(Teatr Borzunier). 
tadsie po cenach zni:żonych dzinw 1% i pół pa pałud, »Dzebe 


f-vlu aktad. Początek o go 
blucemal-Tawa- : a p 446 H 
rin. Wieczo:em 1) „Niebezpieczna kobieta y 2) Jubi- 
jeusz Czechowa Peczątck o godzinie S-ej wieczorem. W pomedzialeh 

: dnia {ge lutego przedstawieuja nie będzie. Wo wiarek 
dnia 2-go w południe przedstawienie jubileuszowe panięci A. Czechowa 
1) olwanow:, 2) >Apoteozac. |ocząwk o godzimu 1-ej po połudwu 
Wieczorem poraz 25-ly wesoła romedya »Osiołek«. W Środę dnia 3-0 
po raz łó-ty wozoła komedya sMata czekoladziarkac w 4- h aktach 
W sobotę dnia 6-go lutego benefis M. Kozłowskiej i) >Zaańbieni: 
wyaki, 2) wesoła komedya regerlusru Michałowskicgu QCusar:kiego Teatru 
*Teodor i S-ka: w 3-ch akiach. 


ZRZECZENIE m Z ZO o ma czo 
=d 99 Dzis dnia 31 w połudaie po cenach zin- 
teatr Śołowcow zonych po raz 4-ty »Trzy siostry: 
39 w --ch aktach A. Czechowa. Początek 
Dyrekcya J. E. Duwan Torcowa. o godz. 12 ej w południe. Wieczorem po 
raz 4 ty nwa sztuka Juszkjewicza »>Komedya małżeństwa: w 4 aktach. 


TRADYCYJNY 


16417 


Reżyser N. Sawinaw.Początek o g 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. W ponie- 
wa, 2) >Wesoła śmierć: w 1 akcio. Wieczorem tenchis p. E. Pawien 
Wiestic po cenach znixonych poraz 5-ty »Lizystrała z Aten: w 4 
© . o s Di 
Ceatr Jfiejski <= 
Wystawiona» będa sceny z op. >Aidac, >Wer 
Wieczorem po tonach zwyczajnych »Dubrowskic. Początek o godzinie 7 
aitas, Dnia 4-go »>Mignone Dnia 5 go cWatkiryac. Wkrótce po rz? 
dzie siy koncert skrzypka 
Bilety do nabycia w księgarni Wład. Idzikowskiego. 16451 
Telefon Nr. 809. 
w Warszawie I Szkół muzycznych. 


dziasek dua 1-go lut'go przedstawienia nie będzie. We wtorek dnia 2 Intego 
kowa po raz 1 >Macheth: Szekspira. Kowupietnie nowa wystawa sztuki. 
«kiach. W próbach: »Rzmpac sziuka R tszyldu, »Trywialna komedya« 
iš dnia 3t-go styc.nia w poładnie przedstawie- 
jyrekcya S. W Brykina. ther- »Mazepa<, >Hugonoci«, >Sniegu- 
* pił we zorom. Dnia 2-80 lutego w południe Demon: wieszorem fo ce- 
I-szy w jęz. rosyjskim wyst. będzie op. »Mefistofelc muz. Boje. 
Stanisława Barcewicza ;5==* Heleny Ostrzyńskiej 
anistawa barcewicza „.«-«* neleny Ustrzynskiej, 
!'G.... Kijów, Kreszczatik 
| K if | M JOW, KresZCZAłi 
, Korntopi 1 dyn 
Skład Fortepianów i Piani 
ad Fortepianów i Pianin, 


w dzień po ce». zniżon. po raz 42 1) >Miłość studentas w 4 ki., Andrej- 
Reżyser N. Popow. W czwartek dnia 4 d'a trermneratorów gazety „Kijewsk. 
Wildes'a. zWieczna miłośćc dramat w 3 aktach. 

uti muz-drómat. szkoły R. W. Łysesko. 
roczkac. Ceny ogólnie przyslętne. Początek o godzinie 12 i p% po połud 
iwch zwyczajnych >Tannhiuzes<. Dn'a 3go lutego „Rusłan i Lud- 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. W p-niedzia ek dma 15-g0 lutego odbe- 
Początek o godzinie 8 i pół wieczsrem. Fortepian ze składu p. Kerntopf. 

M 33. 
Dostawca Cosarskiego 'T-wa Muzycznago Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryuu: 
Sprzedaż, wynajem, reperzcya, strojenie. 5133 


Wspólnika z kapiłałem |KLUB PG 


Rok Y. 


miesięcz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju 1.— — = 12. — 
a Za granicą 50 450 9.— 1:.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OG! OSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 2U kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
siepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz peiitowy lub jego miejsce 1 rb' 


Numer pojedyńczy © kop. 
P:enumeratę ! ogłoszenia przyjmuje 
Aduiristracya. 


W sobotę d. 


SKI „OGNIWO, 20 lutego. 


a A 


na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich. 


Bilety wecjseiowe po 3 rb. 10 kap. i szadenckie po 1 rb. 10 kop. Sprzedają sią 
u CZzionków Zor.ądu i Komitetu. 16443 


= 29 

Cyrk „Hippo-Palace” murp Kaioa 
W ne dziecię dnia 3} gò -tycznia daa przedstawienia: 0 g. l-ej po południu, 
Program nader urozmaicony., złożony z *b-'u nulierow reportusru cyrkowego. 
Na za:wńczejie po raz l-szy bajka »Czerwony kapturek«. W czasie 
utraktiow dzitei mogą jeżdzć ua kucykach. Ceny od 20 kap. do 1 rb. dzieci 
płacą puł'wę. Lozo 4 rb 40 kop. Ucząca się młodzież płaci 45 kop. O godzi- 
mia 8i pół wieczorem wielkie świąteczne przedstawieme w 3-ch oddziałach. 
Na zakończ ne komiczn» scena >Biuro stręczeń slużby: rolę Makarki 
wa p. Jacomino, Wkrótce be.ef,s Beliinga wyst. będzie »Cyrk pod 
wodąc. 


Mikolajowzka 7, 


$$ Familijny Teatr Varietć 


99 Dnia 3l-go stycznia występy zna- 
td kojitej artystki 
M-ile PAQUITA! 
99 
Merynguwska nl. Nr R, teler. 2484, Bletv nabywać można zawczasu. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. Szczegóły w aliszach. Dyrektor T-wa 


Fedotow. A. Prokofiow, i ©. Podkin. A. Walberg. 


KRESZCZATYK Nr SI. 
(wprost hotelu »Savoyc). 


Scatiny-Ring 


Wspaniała posadzka. Sala oświetla się olzktryczaemi 
latarniami żarowemi. Codziennie od g. 7 wiecz przy- 
grywa orkiestra wojskowa. 


Scating-Ring 


g. 12 w nocy. 


otwarty codziennie od godz. Ii rano 
do g. 5 wiecz. I od godz. 6 wiecz. do 
Sprzedaż łyżew na raty. 1616L 


ści UYWIER 


Chlorek barytu H% 


ku baryty, speryalnio do wygubienia Filoks*ry na plantacyach buraków poleca 
Warszawskie Towarzystwo Akcyjne Handlu Towaram 
Aptecznymi dawniej Zjednoczeni Aptekarze i 


Ludwik SpiessiSyn 
Do odstalunków prosimy dołączać imienne świadectwa 
ulgowe dla przedstawienia ich władzom kolejowym. 


gwarantowa= 
Nej zuwa? ii- 


wydanie zawiora mna- 
| { stępuiąc® ruzdziały: 
1) Wiadomości kalendarzowe i różne .irformecye (1-120); 2) Spis po- 
sesyi w Kijowie, na przedmieściach i letuiskach podmiejskich, z załą- 
czemem szezep.łowych piauów i rysuneów (120-312): 3) spis obywa- 
teli ziemskich w gub kiowskiej (313—363): 4) Iustytucye admimstra- 
cyjne i rządowe (263 — 03); 5) Zakłady naukowe (503--590); 6) Lecz- 
nue (59 —817 ; 7) Posarzystwa, organizocye, muzea, bibloteki i june 
(8 8—665); 8: Przezsiębiorstwa handlowo-przemy-:łowe iustytucye kre- 
uytowo, handlowe i przemysłowe. Spis wszystkich cukrowni 
w państwie resyjskiem spisy kupów i t. d. (690 — 836): 9) Spis , 
7% úh, uprawiających wolne prof sye 1 lista doktorów, ułożona wediuv 
GS uhe (37—920); 10) Te-iry ! sale, z dołączeniem nowyoh w 
zwiękezonej skali rozkładów (927—953); 11) Wyczerpujacy 
spis firm hkandluwo-przemysłowych w Kijowie 1994—1163) 192) Infor- 
mator alfabety zny (1—741), zawierający 40,000 adresów mieszkańców 
m. Kijowa. ulorouy ra podstawie danych urzędowych: 13) Ogł szenia 
(0—19 742—745; Cena ksiązki w oprawi: iekturowej—1 rb. 50 kop; i 
AD z przesyłką --1 rb 90 kop, w wykwintnej oprawie płóciennej—1 rb. 
75 kop., z przesyłką—23 rb. 15 kop. 16460 


RELIER E EER REZE 2808 880088 


att 1910 | 


ciągmonie Il-ej wewnętrznej 5% pożyczki premiewej. Dom Bankowy 

M. Alperyna (K jów, Kreszczatya 10) sprzedaje bilety Il-ej po- 

zyczki premiowej za zaliwzsą od 25 rubli. Od chwili opłacenia zalicz- 

ki wszelkie wygrane na'ezą do nabywcy. Warunki szczegółowe wy- 
syłare są i wyd wane bezpłatnie, 

W dniu (-szym marca 600 losċw wygrywa 600,000 rb. 


| 
> 
[ex 


> 


4 


> yni ss” Kiewyćć 


s 


7 


'" KIJÓW, 
MIKOLAJOWSKA 2. 


E 
2-ga z kolei wystawa 

r broni i przyborów myśliwskich Kijowskiego To= 
Psów się w Kijowie od 20 do 24 lutego (włącznie) 1910 r. 
przy Kreszeratyku 32 lokal były Lombardu, Na sę- 

A. J. Picgow. W. W Ho'odechi, P. W. Lange i A. A. Szummer. Szczegóły 
i podania: Kijow, Włodzimierska 51. 16110 

Magazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów 

Sztuki stosowanej. Wyrchy fotograficzne na szkle, jedwa- 
wiury, gips, fmitacye starożytnych rzeczy, szkło, porcela- 
na, ramki, pocztówki. Wykonanie ram z bagetu wyrobu krajowego 


warzyctwa Miłośników Przyrody otwiera 
dziów zostali zanrosz*ni pp. A. W. Połtoracki, A. W. Stolarow, L. W. Żywago, 
GUDSZON 
7 = i 
biu, metalu, porcelanie | in, gotowe i na obstalunek. Bronzy, gra- 
i zagranicznego. 16612. 


Sala Gimnasłyczna «k, Szpakowski arses 


Nauczycielka leczniey gimnastycznej w Kijowskim Instytucie dla panien. Na 
zyczenie dzieci tań e. Dlą uczącej się młodzieży ustępstwo. 14220—1 


KIJÓW, 
F Miata 


dim: 
głyki 


-sray KreSz6z 


Se 


ña konirakty cony za pokoje 


Lażniwojuzetrca — zM zha. 
Już jest w sp 
: - m T3E0 graz z ka'endarzeu: 
Wydana kijowskiego nub. 


„Kotel-Savoy“ 


Paksja uł | rb. dë 13ra, Z biulizuą. adostrycymością i wszelkiemi wygoda- 
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siem, nie jaż do ucisku, lecz do zemsty i 
pod ten sztandur zapraszał cały naród ro- 

Mowa ta zusluguje na  Sspecyalne 
a1parcie ze strony polaków, a nie omylę się 
chyba, gdy powiem, że jest tu dobra oka- 
zya do ocenienia takich, z pewnością, poli- 


Polskiego ;tycznie niepoczytalnych jednostek. 


Obrady nad interpelacyą rozpoczęły się 


Uceny |od przemówienia najpierw dyrektora depar- 


tamentu obcych wyznań, p. Charuzina, a 
potem posła siedleckiego, p. Dymszy. Dy- 
skusga między tymi dwoma mówcami toczy- 
ja się przeważnie na gruncie faktycznym. 
P. Charuzin utrzymywał (szczegóły pomijam, 


twnoj nk ve sunach | bo je znacie z telagramów), że interpelacya 
aiyiue po- | jest nieuzasadniona, 
Sprundz-|w gminie, w parafii jest — według specyal- 
wia-|nie ad hoc 

do | wnye 
je jeszcze 86 mów-| więcej, niż cerkwi, 2) 


ponieważ: 1) w Opolu 


zebranych danych — prawosła- 
h więcej, niż katolików, i kościołów 
Że w r. 1877 sama 


Hagi t2, ne jący | włądza duchowna katolicka zrzekła -się ko- 


jeczynić piastiuląc rewaneye o kawi zach. |ścieła opolskiego, bo tam nie było już kato- 


+ 


Fuluków jest na tel locie 1a 


dzy innymi 


] a ża sporo, Mig- jhków; 3; że W r. 1490, zgodnie z Najwyż- 
pierwszy Zapiseny do głosu p.|szym rozkazem, 
Jaroński, potem p. Pa crewski i Ko. Maeie- | wieństwu prawosławnemu; 


kościół był oddany ducho- 
lecz nie z: stał 


jewicz. Rozumie się, że będzie repiikowai |zamieaiony na cerkiew, bo miejscowe wyż- 
ip. Dgmsza, i br Dobvinszij. Aie choć du-|sze władze cywilne uważały za właściwe, 


1o będzie mowy i o Upolu, 
ligijnej wogóle, 


Dk 10 polityce re.|żeby zamknięte kościoły ulegały naturalnej 
to już można przewidzieć |ruinie; 4) że w r. 1905 


miejscowi katolicy 


bodaj napewno, że trzeźwych decyzyi Duma |rozpoczęh starania o zwrot kościoła, zaś w 
z powodu interpelacyi nie poweźmie. Zbytjr. 1906, nie czekając na rezultat tych sta- 
juz rozpaloro pierws.ego enia z trybuny ijrań, prosili o pozwolenie na budowę nowego 


zs kulisami mamiętności 


nacztnalistyczne, | kościoła, co też im natychmiast pozwolono; 
zbyt rozszerzao Taiugvsamaj, winterpeluepi,j 6) że baz względu na, lo miejscowi: katolicy| 


„byt włożono ub rażpraw fałszu i patosu.|w r, 1906 samowoloie owładnęqłi słarą świą- 


O taktycznej stronie 
ie -prócz p.larów—nie myśli, a że ta Du- 


wie 


rzeczy nikt już pra-| tyaią, 


a gdy podjęta z tego powodu kores- 
pondencya między warszawskim generał-gu- 


ma jest bez kierownictwa i bez większości, | bernatorem a biskupem Jaczewskim nie do- 
wię? rozprawy rozpłyną się w funtastycznem | prowadziła do celu, władze administracyjne 


kzarstwie u ła p.  Dobrinskij. 
mieli jedynie probę 
gub. chełmskiej... 
Pod jednym wzgłęj:m wszakże ciekaw- 
woezorajsze b;tr zaspokojonm Mowa 
hr. Bobrinski go uczyniła zadość gustom 
nujwyszukańszych  poławiaczów sensacyi. 
Podobnego krzycu., podobnych gestów, po- 
uobnego natchaienia, no i godobnej owacyi 
(że souy prawicy, nacyonalistow i części 
pizdziermikowców) cuyba, Że nie byliśmy 
jeszcze świadhami w ti Dumie. Mówiono 
przed posirdzeaiem, że hr. Dobrinsiaj, ze 
względu na zjazd komitetu sbwianskiego, 
t wzgędu na obecność w Dumie p. kra 
marza, będee Se zapewne nieco lumował 
w swych nuyadsch na piiaków. Ale on wi 
decznie w tych ezynniaach zaczerpnął jeszcze 
rzpędu i mowę swą guzeprił wszystkimi 
możliwy ni roztworami, wszelką możiiwą 
prowakacyą, wszelkie inożhwem wezwa- 


iwo 


u. 
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TURNS 

„lm dale od imar. tem m 
pisze Witkiewicz w „wa przetęczy 

„Ponal Tatrami piszą się ciagla i sztur- 
mują ich gazach skeluy przeróżce moče“. 
Piorun i woda, słonce, pguwisirze I ezłowi-k 
silą sie nad zniszczeniem czeguś, na zbucia- 
wanie czego zużyły się potworne wysiłki 
energii twórczej i potworne masy materyl... 

Leez zbyt wielką jest potęga niebotycz- 
nych olbrzymów, «by nawet taxie moce 
sprawić mugły widoczną zmianę w tej 
„szczerbatej hnii, kiórą się Tatry odeinajy 
na tle nieba“... „Tam, w tyt górnym świe- 
cie, poza ludzmi... tarza sią ten sam splot 
przyczyn i skutków, który zaczyna się w 
zaledwie przeczuwanej dal, a konczy się w 
niedostrzegulnej nawet dia iantazyi otchłani 
czasu“. 

Dzika skalna pustynia wzrosi się i dziś, 
jak i duwniei, w starej, niezmienionej pra- 
wie postaci. „Pzzeniść, Gtwarta pod wiszą- 
cym na klamree t.teruiniem, mie zmalała, 
szczyt, stający przed nia dęba, nie zniżył 
się, chcciaż trecce mniej cbawy t trudu do- 
świadcza wobec nich czfow ek“... 

A ludzier . —- A ludźmi inaczej. 

Odkrywca Tar, dr Cuułubiński i Ho- 
mer „Podhala stary Sabata... „stali sę już 
legendą, symbaliczuyim znakami. Jeden jest 
blaskiem ws hoau naszych czasów, drugi 
cstgtnim odbłysniem za.hodu dawnych“. 

W mrowisku ladzkiem, u stóp gór i 
w górach rozrzucone, zmieniło się dziś 


niai zmian <— 
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Bedziemy |usnnęły Siłą katolików; 6) że żadnego gWał- 
generalną rozpraw ojvu nad grobami i szczątkami zmarłych śledz- 


two nie ujawniło; 7) że wreszcie — a lu 
jest pimkt najważniejszy — rada ministrów 
nie wydawała żadnych uchwał, aby o zwro- 
cie kościołów duchowieństwu katolickiemu 
na przyszłość decydowały ciała prawodaw- 
cze, tylko o tem dyskatowała; departament 
wyznań obcych istotnie zakomunikował pa- 
rafianom opolskim o takiej rzekomej uchwa- 
le rady m nistrów, ale nie zawiadomił o 
niej gubernatora siedlerkiego, który też nie 
mógł popełnić i nie popełnił 4u żadnego 
bezprawia. 

Mówca polski, p. Dymsza, na to odpo- 
wiedział: 1) że w Opolu—cytował cyfry we- 
dług warsz. komitetu statystycznego i we- 
dług bFrancewa—katolików jest więcej, niż 
prawosławnych, a kościołów daleko mniej; 
w samem Opolu np. nabożeństwa odbywają 


przygotow. dla nauczyc. rękodz. 0. W. I S. W. Kurdiumowych 
dają tytuł nauczycielki rękodziel. 


Lekcyn rysa malańt, model, wycisk. na skórze i aksam., Wy- 
paianie i rzeżba na drzewie, kwiaty sztuczne i owace, hart 
Warun. od I da 3. 
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A Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 
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Towarzystwo Górn. Przemy. Saturn WEGIEL kamienny dąbrowski. 
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KIJÓW, Kraszozatyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 
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specyal. kias. robót artystycznych. 


Włodziwierska 77 m. 14. 
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Kijów. Kresz- 
czalkyk mr 4s. 
telefon Nr 493. 


wpe, hawełnia- 


sfat 


nie było, bo nie bylo wolno; to przecież 
działo się w » lata po skasowaniu unii, w 
epoce nahajek; 3) Ukaz z r. 1890 nie był 
zgodny z prawem, bo obrażał art. 66 dà- 
wnych praw zasadniczych z końca XVIII w., 
zabraniający wywłaszczenia tą drogą mająt 
ków; 4) że włościanie opoiscy pragnęli szcze- 
rze czekać na rozstrzygnięcie całej tej spra- 
wy drogą, wskazaną im prz:z departament 
wyznań obcych, t. j. prawodawczą, nie do- 
czekali się wszakże tej chwili, bo minister- 
stwo spraw wewnętrznych bezwlocznie po 
manifeście tolerancyjnym zaczęło odstępo: 
wać nie tylko od ducha, ale i od litery ma- 
mfestu; 5) świadkowie stwierdzają przeci- 
wnie, że nadużycia nad grobari i szczątka- 
mi były dokouane; 6) że hasło do samowo- 
li dali nie włościacie, lecz duchowieństwo 
prawosławne. 

Taki był początek rozpraw, jak widzi- 
my, czysto rzeczowy, w którym strony 
przedstawiały dowody 1 contra dowody. Ale 
też i na tem się skończyło. 


dir. Bobrieskij rozpoczął od rekomen- 
dacyi siebie, jako „gorącego zwolennika to- 
lerancyi religijnej* i „gorącego bojownika o 
pojednanie rosyan i polaków“. Oznajmienie 
to wywołało burzliwą wesołość na ławach 
opozycyi. Potem mówił: 

— Byłem w Chełmszczyźnie, wiem te- 
raz, kto jest tam prześladowcą, a kto prze- 
śladowany. Prawosławnych tam palono, ni- 
szczono im zasiewy, mordowano im bydło, 
bito ich: Świątynię "opvlską odebrano du- 
chowieństwu prawosławnemu siłą, z po- 
duszczenia osób, o których wam opowie coś 
biskup Eulogiusz. Policya dobrzę zrobiła, 
że świątynię zabrała. [lecz włościanie nie 
są winni samowoli, winni są ci, którzy nią 
kierowal. Władze miejscowe także winne 
są niedbulstwa wobec narodowego szowini- 
zmu i sfanatyzowanego łaciństwa. I żadnej 
profanacyi nie było. 

Naród rosyjski wogóle jest wspania- 
łomyślny i zawsze gotów do obrony po- 
krzywdzonych, ale trzeba pamiętać, że czę 
sto prześladowca i gwałciciel występuje w 
skórze pokrzywdzonego. Wiem z własnego 
doświadczenia, jak należy być ostrożnym 
wobec wiadomości o prześladowaniach kato- 
lików ze strony prawosławnych na Rusi 
Zachodniej. Byłem w Czerwonej Rasi, do 
Galicji przyjechałem po pięknym zjeździe 
praskim, w nadziei na prędkie i szczere 
pojednanie. Cośmy tam zobaczyli, co się 
tam ukazało naszym oczom, o tem wiecie, 
opowie dzieliśmy wam o tem; co się tam te- 
raz dzieje, na to odpowiada postanowienie 
rady miejskiej lwowskiej o wyłączeniu uni- 


się w oranżeryi; 2) że w r. 1877 katolików |tów i wieś Z łucze. 'lu poruszono kwestyę 


wszystko— „cd kościeła do karczmy“... Wraz 
z „teternikami* Życie współczesne wtargnę- 
ło brutalnie w dzi:wiczą krainę skalnego 
świata i zalało go pospolitością zwykłych 
stosun*ów i obyczajów. 

„ło życie dólskie—nówi Witkiewicz— 
które ogarnęło Zakopane, zapieniło się do- 


Tom V. Kra: ;kcła wyspy ludowego bytu i stara się ogar- 


nąć postacie Tatr, przynosiło tu z początku 
więcej, niż gdzi+indziej, swoich pierwiast 
ków lopszych, wznioślejszych, wyższych, z 
<zsem jednak przeważyło to, co jest pospo- 
Litsze— normalniejsze*. 

W rezultacie życie staro-góralskie co- 
raz bardziej zanika, a ten stary, zanikający 
świat, oprócz cennej i przepięknej pracy 
Witkiewicza „Na przełęczy“ i „W Tatrach“, 
utrwala Tetmajer w szeregu przecudnych a- 
powieści i legend, noszących ogólny tytuł 
„Na Skalaem Podhalu“. 

Przenosi on nas w Świat inny — dziw- 
ny, piękny i tajemniczy. Przenosi nas w 
czasy, kiedy: —,„na calej dolinie Zakopanego 
stał jeden las czarny, kiedy „traców nie by- 
ło, tylko łupali jedle i z takich łupanie sta- 
wiali chałupy wielgie, wysokie“, kiedy nie 
bjło w Zakopanem ani kościoła, a.i dróg 
jezdnych“... kiedy — „wszystkie [ormy bytu 
były tak różne od tego, do czego jesteśmy 
przywykli w dolinach, że się o nich słucha, 
jak o bajce, Że w najprostszem opowiada- 
nin, dotyczącem najzwyklejszych stron ży: 
cia górali, dosłuchuje się jakichś ech z ba- 
je, które w dzieciństwie gwarzyły niańki* *). 

Tom piąty „Na Skalnem Podhalu“, któ- 
ry świeżo się ukazał, odznacza się temi Sa- 
memi zaletami, co i tamy poprzednie, co i 
cała ta impreza tatrzańska Tetmajera, którą 
wykonał z nadzwyczajnem znawstwem i prze- 
dziwnem  wirtuozostwem, dając literaturze 
polskiej prawdziwe arcydzieło. 

Przedziwny świat Tatr, zanikający co- 
raz bardziej świat staro-góralski uwiecznił 
Tetmajer w formach skończenie pięknych, a 


=) Witkiewicz «Na przełączy», 


uczynił to, posługując się gwarą ludu z ta- 
kiem mistrzostwem i przeniknąwszy się 
duszą ludu górskiego z taką doskonałością 
i w tak skończonej pełni, że szereg zawar- 
tych w pięciu tomikach ohrazków możnaby 
wziąć za prawdziwe legendy, bezpośrednio 
przez duszę gór — duszy ludu podszepnięte. 

Tomik piąty, pamięci Sabały — „Elome- 
ra Tatr" — poświęcony, zawiera następujące 
nowele: „Za sytko*, „Śpiący rycerze“, „Dziś 
tu cicho“, „Babski wybór“, „Bez co się Świę- 
ci dostali na kępę*, „O panu Jezusie i zbój- 
nikach* i wiersz „Jak Janosik tańczył z ce- 
sarzową*... 

W przedmowie autor jeszcze raz zwal- 
cza „legendę o sw.ich legendach“, stwier- 
dzając stanowczo, że: — 

„Nowele „Na Skalnem Podhalu* oraz 
legendy w nich zawarte nie są osnute ani 
oparte na żadnych tematach góralskich, nie 
są ich opracowaniem, nie są tch przeróbka- 
mi, są wszystkie czysto i wyraźnie dziełem 
mojej wyobraźni. Dopiero w obecnym, pią- 
tym tomie „Podhala“ dwa Opawiadania: 
„Spiący rycerze“ i „Dziś tu cicho“ przy wła- 
snej mojej formie mają temat oryginalny i 
ludowy“. 

Jednocześnie prawie z powyższym io- 
mikiem wyszła i nowa powieść Tetmajera: 
„Maryna z lirub go*, z tego samego podło- 
ża wykwitająca, a na tle buntu Kostki Na- 
pierskiego z roku 1651 osnuta. 

Jak wiadomo, Kostka Napierski, domnie 
many syn Władysława IV, opierając się na 
slałszowanych  uniwersałach królewskich, 
chłopstwo ziemi Iodtatrzańskiej przy sobie 
skupił i, w porozumieniu z Cbhmielniekim, 
a przy pomocy podstareściego nowotarskie- 
go Wiktora Zdanowskiego i gazdy Łętow- 
skiego z Czarnego Dunajca, przewódcy nie- 
jako całego ludu górskiego, ruch zbrojny 
przeciwko szlachcie padniósł. 

Na tem właśnie tle autor swoją „Ma 
rynę z llrubego* zbudował. 

I tutaj przedziwne wżycie się w duszę 
Tatr i ludu podhalańskiego stanowi główną 
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Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Telefonu 1G38. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesiecznie i dziennie, naspa 
ecry, bale, sluby i pogrzeby. Na zadanie angiełskic zaprzęgi. 
Srrzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i iiberyi. 
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Chemiczno bakteryclogiczne laboratoryum 


TEODORA KEJLIGA, 
Kreszczatyk Mr (0. Tel. 1774. 
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D. ALEKSIENKO 


Utrzymano ostatnie nawo/si jesienne 


go i zimowego Sezonu. Wil. 

wybór rosypkich i zasranicznych jedw, 

wołam. snkiennych i bawełn. mat- 

ryałów. Prorezna, piers zy mwn- 

zyn od Kreszezalyku obok cukia:ni 
„»łuO | 5 Gurur av. 


Dr. Med. J. Makowski 


przyjm. chorych chirurgicznych. W.- Wła- 
dzimier. 29 m. 2. od 5—7 ppa tel. 766, 


MAGAZYN ANALIZY — noczn, Feamv. włosów. La" 
mlieka i t. p. DEZYNFEKCYA r um. IB. 0-1 
mieszkan, odzieży T t. p. 1630 Ur Gzerniak ks Cary hi „Ga 


nowosci przybrań 


kijowskiej. 


prześladowań i ja oświadczam, że w Chełm- 
szczyżnie i na Podlasiu prześladowania były 
i są, że kraj ten ostateczme jest umęczony 
z roku na rok, z pokolenia na pokolenie, 
ze stulecia na slulecie.. Zwracam uwagę 
rządu, że rosyjska ludność prawosławna nie 
jest broniona w swych prawach, w prawach 
wyznawania swej wiary prawosławnej. 

A nawiązując do tego, że prezes Cho- 
miakow wskazywał mu kilkaktrotnie na ko 
nieczność trzymania się tematu, mówca wo 
łał: 

— Chciałem motywować swój wniosek 
(tormułą przejścia do porządku dziennego, 
którą zacytuję zaraz, przyp. kores.), pragną- 
łem otworzyć przed wami to, o czem kraj 
ten w ciągu 400 lat nie mógł mówić wobec 
Rosyi. Sądziłem, że dzisiaj (burzliwe brawa) 
błagając o tolerancyę religijną, głos tego 
kraju będzie usłyszany w rosyjskiej Dumie 
Państwowej. przez naród rosyjski. Niestety, 
to mu jeszcze nie będzie dane. Ale naród 
oczekiwał 400 lat (burzliwe oklaski i brawa) 
i poczeka jeszcze trochę i niech on wie, że 
jeśli nie dzisiaj, to wkrótce i rosyjska Du- 
ma Państwowa,i cała Rosya,i Slowiańszczy- 
zna dowiedzą się o jego niedoli, dowiedzą 
się, że naród rosyjski przypomniał sobie o 
nim, że naród rosyjski wyciągnie doń rękę, 
że on będzie uratowany od tego' ucisku, 
prześladowania, niewoli, w których jest te- 
raz. (Długie owacyjne oklaski i brawa). 

Formuła wspomniana brzm): 

„Duma Państwowa, wysłuchawszy gyy- 
jaśnień rządu, wyraża ufność, že swoboda 
religijna, Najwyżej ogłoszona w Manifeście 
dn. 30 kwietnia 1905 r., będzie pilnie ochra- 
niana przez władzę i że rosyjskie włościań- 
stwo i mieszczaństwo prawosławne w Chełm- 
szczyżnie i na Podlasiu, w tych odwiecznie 
rosyjskich ziemiach, będzie bronione od za- 
machu na jego wiarę prawosławną i naro- 
dowość rosyjską“ (burzliwe oklaski). 

Głosowanie nad tą formułą odbędzie 
się w przyszłą środę. 

Następnie przemawiał p. Bułat, chwila- 
mi interesująco, ale nikt go nie słuchał. 
Bo po poprzedniej mowie posłowie musieli 
ochłonąć, pomyśleć, naradzić się, dalsza dy- 
skusya na razie była niemożliwa. Stało się 
jasnem, że gdyby w tym ton'e prowadzić 
debaty o charaktorze wyznaniowo narodo- 
wym, to w tym parlamencie wszelki już u 
dział nieprawosławnych inorodców okazałby 
się chybiony, może szkodliwy, może niedo- 
puszczslny. Więc p. Chomiukow skorzystał 
skwapliwie ze wskazówki zegarowej i o 11 
zamknął posiedzenie. 


Çi, którzy sądzą, że w tej Dumie „o- 


Simentaley buhajki 


od 1-3 lat czyst. krwi p; inpórl. 
Hada hu i matkach iupiri | krajowycu 


e e 
w m. Samhorcdku, Pordyczow, puw. u 
J, Połchewskiego. Szczegóły: Kijów, 
bulw.-Kudr. 15 m. 1. Ie 380 
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daje Jan Drzewiecki, maj. Ślrzyzaków 
st. kel. poczt, lelegr. Oratowa, vu: 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 KreSzozatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 


»zf, wen, moczopłe. (spec, kur. strict, 
wea płe. Wszyst. spec. spes. kur. Od- 
dziel. łóżka. „ALIKE Te 


Notatki informacyjne. 


Blore .kl]. rz.-kat Tow. debroczyn- 
nogo). M.-Zytomierska Nr. R, otwarte 


m a > . 
i =Mamllxt, zasiał do <ą- Kreszez 38 Konie wierz: LRT i zapiz każdodziennie od 10 do 3 oprócz Świat 
TOMASOWKA. SOLE POTASOWE SALETRA. naj] WO tokua x j „Adi * ś i niedziel, | l 
N 1 Ruha ki rasy siwej ikra: Tamże w m dzinach biurowych mo- 
Magazyn zaopatrzony w ostatnie J iliskiej spren- [toa zasięgnąć wszelkich objaśnień, daty- 


czących wydziału letnik. 

Zarząd Tow pom. stud. poł. uniw 
kijow. Wielka Zglamierska Nr Fun. 13 
od d do 6. 

Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Fumduklejow=śa 26 m. 1) otwarta oc- 
dziennie od 11 du 1 oprócz świąt i nic- 
dziel. 
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wrażenie, powinniby z wczorajszego posie- 
dzenia wyciągnąć pewną naukę. Zaproście 
tu wszystkich polskich działaczów z „tem- 
peramentem, a ja wam powiem, Że W sa- 
mym Bobrinskim jest ognia wię ej niż w 
20 ludziach z kulturą. z poczuciem cdpo- 
wiedzialności za swe słowa, z szacunkiem 
dla audytoryum. A przecież on tu tylko je- 
den z wielu, 
Scevinus. 


„Twarde ludzie“. 


Korespondent „Słowa* opisuje swe wra- 
żenia z Opola, walczącego o zagarnięty mu 
kościół —przyczynek ciekawy do łaskawie ok- 
trojowanej tolerancji. ° 

W przestronnej izbie, przy białym sos- 
nowym stole posadzili mnie gospodarze o- 
polscy. 

Stoją przedemną poważni, skupieni. 
Twa:ze pełne spokoju, wyraziste oczy, zdają 
się mówić: 

— Wytrzymamy w biedzie naszej. 

Jakżeż, panie, może być tak na świe- 
cie, żeby nam nasz kościół polski zabrano 
—moówi najstarszy z nich. — Przecież od wiek 
wieku był nasz. 1 do dziś jeszcze w nim 
leżą prochy polskich pasów Szlubowicekich. 
A choć tablice kazano zamazać wapnem, to 
my wiemy przecież, jaxa jest prawda. 

— To jest nasz kościół!—dorzuca dru: 
gi-—My wierzymy, że powróci do nas. My 
przetrzymamy. Bo przecież jest prawo na 
to... prędzej czy później. 

— Powiadają ludzie, że nowy kościół 
się będzie budować. Ale nam się przynale- 
ży ten dawny, bo to nasz. 

— W naszej wsi jest połowa prawosła* 
wna. Zdurzyło ich i boją się. Ale po pod 
Sosnowice, Wisznice, Antopol, to już sami 
katolicy. |l nam wszystkim nabożeństwo 
potrzebne i sakramenty przenajswiątsze. *Bo 
my dobrze swej wiary świętej pilnujem: 
Nie mało nacierpieli tu nasi. Ot, ojciec 
mój w chersjńskiej pomarł *gubernii. A ja, 
ja za to, że syna ochrzciłem za granicą, Oj- 
«owizna poszła na sztraly. 

— A jak kościoła nie dadzą, a jak 
trzeba będzie zaowu kary płacić? — zapy- 
tałem. 

—- Przetrzymamy my wszystko! —padła 
spokojna odpowiedź. 

A gospodarz chaty pcchylił ku mnie 
głowę, spojrzał przenikliwie i zaczął mówić 
powoli a dobitnie: 

— Widzicie, mój 


panie, jak chcecie 


stry toa“ zrobiłby jakieś, gdzieś, na kogoś|prawdy, to jest tak: Nam to już dzisłaj nic 


zaletę i wartość opowieści. Do najgłębszych 
tajników tej duszy dotarł Tetmajer zwy- 
cięsko i wyłuszaną jej jaźń w ogniach i prze- 
pychu własnego natchnienia skąpał, dając 
pod wieloma względami rzecz niemal dosko- 
nałą. 

W przedmowie do V tomu swoich no- 
wel podhalańskich autor ich pisze: 

„ľom czwarty „Na Ska!nem Podhalu“ 
miał być mego dzieła wydanym tomem 
ostatnim. Oprócz bowiem pierwszego pa- 
kładu pierwszego tomu, „Pudhale* znalazłu 
niesłychanie mało czytelników. Jeżeli wy- 
daję piąty tom, ta skłania mnie do tego wy- 
łącznie pewne wydawnicze zobowiązanie*. 

Jeden z krytyków polskich małą po- 
czytność tych rzetelnych arcydzieł literatury 
uaszej przypi.uje tej okoliczności, że i no- 
wele, a do pewnego stopnia i „Maryna 
z Hrubego*, pisane są w narzeczu góralskiem, 
wymagającem częstego korzystania z odpo- 
wiednich odnośników, i czyni niemal zarzut 
Tetmajerowi, że nie wykonał swej pracy 
w języku literackini. 

Nis sądzę, aby zarzut ten był slu- 
sznym... 

Pod uderzeniami życia Świat stero-gó- 
ralski zanika stopniowo, cywilizacya, a z nią 
szablon, wdzierają się w dziewicze przestwo- 
rza Tatr, jeszcze chwila, a legendowe, prze- 
pojone swoistą barwą i swoistą tężyzną ży- 
cie podhalańskich borów, dzikich turni 
i skalnych, piorunami rwanych wirchów 
przejdzie do ksiąg i do wspomnień... 

Nie dziw przeto, że poeta tej miary, 
co Tetmajer, pragnąc utrwalić to, eo jest 
wielkie i piękne i co dziś już umiera, uczy- 
pit to w mowie ludu, który tego gasnączgo 
świata jest ciałem żywem, uczynił to w ję- 
zyku, który bezmiarem  słonacznych szczy- 
tów i tajemnicą zawrotnych głębin, szałem 
wichrów, tęsknotą i milczeniem borów i po- 
tęgą odwagi junackiej w oddaleniu od świa- 
ta grzecznych [orm i kompromisów wyrzeź- 
biony został... 

Dusza ludu, na Szalnem Podhalu osim 


dłego, jak gdyby bezpośrednio w szkicach 
powyższych się uzewnętrznia. Tetmajesow= 
skie „Podhale“, jak szezere-prawdziwy złom 
górski, cały w słońcu, cały w wichrach, 
w tajemniczym poszutmie borów smrekowych, 
w junackim podźwięku pieśni gazdów i zbój- 
ników tuż obok It jmontowskich „Chłopów“ 
i „Pana Balcera* przepięknie, a urwisto się 
wznosi. 

I tu, jak w „Chłopach“ i „Panu Bal- 
cerze", wnętrze piersi i serca chłopskiego 
stoi przed nami otworem... 

A gdy do tych głębiu sięgamy, owie- 
wa nas świiży podmuch życia, które jest 
młode, silne i zdrowe, i ogarnia nas podziw 
na widok tej mocy potężnej, która tam cze- 
ka — swojej chwili... 

Po przeczytaniu owych prawie legend 
i opowieści podhulańskich, przepiękna. otu- 
chą tchnąca zaduma nas ogarnia... T cho- 
dzą po głowie myśli świetlane, jako owemu 
górałowi, co to o „Śpiących w Giewoncie ry- 
cerzach* medytuwał... 

„0O zuśpionyk rycórzak opowiadajom, 
ze majom być kajsi zaśpioni w Giewoscie. 
Konie hań stojom przy złohach, bo ig hań 
widział kowal l'akla, co ig kuł Bo się im 
podkowy psujom i przekować ig trzeba... 

„ „Nad niemi jest skała wielga i głę- 
boko do ziemi trza iść ku nim. Ino ze hań 
nie trafi ino ten, co go janioł pilnujący po- 
wiedzie. 

„--Jo se io mieroz myślem i myślem 
se: moze to i być. Mozom być zaśpioni ry- 
cerze w Qi:ewoncie, bu sytko w Boskiej 
mocy. 

„Ale se i to myślem kie nie kie, ze 
wto wie, jako to? Cy som nie jest w nas- 
kik kłopskik piersiak zaśpioni śpiący ryce- 
rze i cy to pote tu skała, kany śpiom, to 
nie myż* 


Edw. Paszkowski. 
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niestraszne. Widzicie, mój panie, z poko- 
lenia my takiego, co cierpiało niemało. Kte 
miał od wiary naszej świętej odejść, od- 
szedł. Kto był niewytrzymały, tn zginął. 
A zostali tecy, którym nie poradzi nic na 
świecie, jedna śmierć tylko. I my się przy 
wierze naszej utrzymamy. A panów grun- 
tami też się dzielić nie będziemy, bo nam 
nie potrza, swojego jest dość. A jak grunta 
parcelują, to my do Banku wł Ściańskiego 
po kredyt nie pójdziemy. (rotówką zapłacim, 
znajdzie się, jak będzie potrzeba. A wiemy 
my także, gdzie nam ciągnąć. Nie do Bu- 
ga, a od buga. 

— Wiary swojej nie odstąpim. Bo my 
jesteśmy twarde luiz'e.. I dzieci nasze też 
będą twarde. 


Koniec _ złudzeń. 


W przededniu zjazdu słowiańskiego 
znajdujemy w pismach warszawskich szereg 
głosów, wymownie świadczących o tem, że 
złudzenia „neosłowiańskie* ostatecznie się 
rozwiały, pozostawiając po sobie uczucie nie- 
smaku. 

Oto co pisze „Gaz ta Warszawska“: 


«V'ałsz większości działaczy rosyjskich, występu- 
jącycii pod maską słowiańską, jeszcze bardziej się vja- 
wnił w ich bezpośrodnim stosunku do sprawy polskiej. 
Jedni ua szpaliach «Nowego Wrem.> rozwinęli zacie- 
kłą kampanię nacyonalistyczną przeciw polakom, iopi 
głosowauiami w Dumie złożyli dowód, żo su zwolenni- 
kami polityki ucisku w Polsce. Skandaliczne wprost 
zachowanie się ta*i-h krzykaczy, "ak Bobrinskij, któ- 
rzy, nie obawiają” się śmieszności. dowodziii w komi- 
syi chełmskiej, ze nawet Sandomierz jest dawnem mia- 
stem rnskiem, któreby należało ad polaków odwajować — 
to już szczyt ślepego szowinizmu, który ostatnimi czasy 
rozbulał się na dobre. 

Już zeszłej wiosny na naradach w Petersburgu, 
Z okazyi zjazdu komitetu wykonawczego, ze streny pòl- 
skiej wskazywano ma to niezdrowe postawienie sprawy 
nowego ruchu w Iłosyi i zaznaszano potrzobą oczysz 
czenia przedewszystkiam jego organizacyi nd żywiołów 
nieszczerych i na każdym kroku sprzeniewierzają yoh 
się zasadom neoslawizmnu. Ze strony wszakże czeskiej 
żywiono joszczo pewne złudzenia, że takiemi czy inne- 
in: uchwałami można uczestników ruchu zobowiązać do 
zmiany postępowania. 

Ostatni rok musiał chyba rozwiać te złudzenia. 

W tej właśnie sytua gi o jakiejś szerszej konfa- 
rencyi na blizką przyszłość trudno chyba mówić. bo 
niepodobna jej odbywać w grouie ludz:, będących wro- 
gamı zasad, ustalonych przy inauguracyi ruchu, a 
chcąc ją odbyć w gronie szczerych zwolenników tych 
zasad, należałoby bardzo zredukować li zebnie uczestni- 
ków z Rosyi. 


Korespondent petersburski „Kuryera 
Warssawskiego* wkłada w usta przyszłych 
urzędników konferencyi — polaków, nastę- 
pująca słowa: 


, — A teraz, żeguając was, panowie, oświadcza- 
my: już nigdy lu do wes nie przyjdziemy. Nietylko 
nie wyrzokając sę mysli porozumionia z rosysnami, ale 
przeciwnie, postanawiająr ja realizować jeszcze gorli 
wiej w przyszłości, jednocz śuio jedak zrzokamy się 
przemawiania do głuchych i wskazywania świat) ` śle- 
pym. Jesteście niculorzalni. Na szczęś je poza wami 
Jest jeszcze wiolka Rosya, milcząca i cicha, ale od was 
zdrowsza. Widzimy ją nietylko w błyskawicach lat u 
biegłych, w ostatgich przejawach życia puhliczargo, 
ale w gotowych juz organizacyach, np. mestiawskich, 
powstałych pod tchnieniem tejże idoi słowiańskiej, 
Jam takzo za nami pójdą słowianie południowi i za- 
chodni, bo oni czują, że poza waszym tępicielstwem 
musi być w jeszcze w tam państwia dohra wola, vcz- 
ciwcść i zdrowy egoizm. Nioch żyje Słowiańszczyzn» 


„Dziennik Powszechny* pisze: 


W nsyi, widać, pas jeszcze nio notrzebnią. wi- 
da , mas sobie joszcze lekceważą, kiedy pragną, gwoli 
własnej uciesze, żebyśmy bczinteresownie piali hymn 
neosłowianskie razem z czechami, bułgarami i serbami. 
Nacyonaliem Kx l na tę dziejewą chwilę mo- 
że się, widać, doskonale obyć bez nacyonalizmu sło- 
wiańskiego, czemu się nie dziwię, bo nacyonalizm ro- 
syjski jest s łą realną, a nacyonalizm słowiański czy 
też neosłowiański, t) fantazya kramarzów politycznych 
czeskich, serbskich, bnłgarskich, francuskich i  angiel- 
skirh. lab «idoologów pokroju» pp. Lilowiczów, Wer- 
gunów i Bobryńskich. 

Chcielibyśmy przeto, żohy nasi delegaci komite- 
tu neosłowiańskiego dziś w Petershurgu neoslawizmo- 
wi jeżeli nie uroczysle requiem zaśpiewali, to przy- 
najmniej pokropek mu uczciwy sprawili. 

Zresztą 1 bez nas trwać dalcj mceże neo:słowiań- 
ska toduta maskaradowa. 


Chanteeler. 


Nareszcie rostandowski „Chantecler“ 
przeszedł nietylko próbę publiczną, nietylko 
„próbę generaloą", ale także „premierę.“ 
Podajemy treść sztuki, o której Max Nor- 
dau w fejletonie, zatelegrafowasym do „N. 
Pr. Presse“, powiada, że zwłaszcza pv  dru- 
gim akcie publiczność była „dosłownie jak 
pijana* z entuzyazmu. 

A więc: Akt pierwszy przedstawia 
podwórze. Kogut Chantecler panuje jak 
sułtan nad ludem kurzym. Nagle zjawia 
się uciekająca przed strzelcem  bażantka i 
kryje się w psiej budzie. Kogut zakęchuje 
się w niej, ale bażantka uważa się za leśną 
arystokratkę wobec podwórzowago zalotnika. 

Akt drugi rozgrywa się w lesie pod 
koniec nocy. Sowy, ptaki nocy, spiskują 
przeciw kogutowi, ptakowi słońca. Ziawiają 
się Chantecler i bażautka. I jak Elza z Lo- 
hengrinu, bażantka wydobywa z Cbhantecle- 
ra wielką tajemnicę, że to jego Śpiew spro- 
wadza słońce. Aby przekonać kochankę o 
swojej potędze, Chantecler pieje, słońce i- 
stotnie ukazuje się na niebie, a zachwycona 
bażantka oddaje kogutowi swoje serce. 

Akt trzeci: przyjęcie u zazdrosnej pan- 
tarki, gdzie zjawia się pan skowronek i 
znakomitości kogucie. Jeden Z kogutów, 
wytresowany do walk i zaopatrzony w sta- 
lowe ostregi, idąc za poduszczeniem sów, 
wyzywa Chanteclera. Nagle ukazuje się 
sokół w powietrzn, nastaje popłoch, a Chan- 
tecler okazuje swą odwagę, osłaniając spło- 
szone stadko. Sokół znika. Ma się odbyć 
pojedynek, ale kogut bojowy rani sam sie- 
bie ostrogą i usuwa się zawstydzony. 

Akt czwarty znowu nocą i zuowu w 
lesie, Bażantka Elsa daje ucho wrogom 
Chanteclera sowom. Nieprzeczuwający ni- 
czega kogut, zachwyca się śpiewem  słowi- 
ka, a kiedy słowik pada od strzału klusow- 
nika, rozpacza nad nim, a tymczasem słońce 
wschodzi samo... Chaatecler jest zrozpaczo- 
ny, ale wnet wmawia w siebie, że to, w co 
uwierzył, dotychczas jest prawdą: słońce ze- 
szło, bo pamiętało jeszcze o wczorajszem je- 
go pianiu. Kłusownik daje strzał do Chan- 
teclera, ale chybia—kogut ucieka na podwó 
rze, pomiędzy wierne kury, pomiędzy które- 
mi znajduje się wnet i bażantka, która, 
schwytana w sidła i skradziona. poddaje się 
pod jarzma gospodarskiej knry i miłości 
koguta. 


nz 


To jest tylko sucha treść, służąca za 
tło całemu szeregowi lirycznych poematów. 
Prócz wymienionych „asób* uwijają się po 
scenie inne też zwierzęta: pies i inne czwo- 
ronogi, ptaki, a nawet pająki, pszezeły i 
osy. 

Z wgo powodu jeszcze słów parę o 
kostyumtach. 

A więc przedewszystkiem, aby zatracić 
wrażenic, że „osoby“ działające są za wiel- 
kie, powiększono odpowiednio wszystkie in- 


ne proporeye: buda psa jest wielka jak wa 
gon, porzucony na śmieciu ludzki kapelusz 


s ęga kogutowi po szyję, strach na wróble 
nosi zużyte suknie po jakimś przedpotopo- 
wym olbrzymie, aktorzy sięgają głowami 
zaledwo do siedzenia zapomnianego nibyto 
na podwórzu krzesła, a uwijają się pomiedzy 
jarzynami tak ogr mnemi, że byłyby w sta- 
nie zapobiedz raz na zawsze drożyźnie, gdy- 
by się rodziły nietylko „w ogrodzie duszy“ 
Rostanda... 

Samo przez się rozumie, że wystawa 
taka kosztowała kolos.lne sumy, ale też 
dochód z pierwszego przedstawienia wy- 
niósł... „tylko“ 70,000 franków. 


Pruska reforma Wyborca 


W sejmie pruskim rząd złożył projekt 
reformy wyborczej. Długooczekiwana zmia- 
na „"ajnędzniejszej z pomiędzy istnieją- 
cych w świecie“ wyborczych ustaw — We- 
dług drustycznego wyrażenia Bismarcka — 
nareszcie p» tylu latach obietnic i zwłoki 
nastąpiła. Ale cóż przynosi ta zmiana? Na 
lo pytanie odpowiemy w następujących u 
wagach. 

Zasadniczej zmiany nowa ustawa nie 
wnosi. Jak było — pozostanie na przys:łość 
głosowanie nierówne, jak było — pozostanie 
głosowanie kuryalne, podział na słynną plu- 
tokratyczoą i biurokratyczną trójklasówkę 
pruską został utrzymany, jak było— pozosta 
nie nadal głosowanie jawne. 

Zasadniczą zmianą i to zmiarą na le- 
psze jest wprowadzenie głosowania bezpo- 
średniego. Odiąd już głosowanie pośrednie 
za pośrednictwem prawyborców i wyborców 
pozostanie sp cyalnością Dumy rosyjskiej. 
Wszędzie, nawet w Prusach, po 60 latach 
głosowania pośredniego wprowadza ustawa 
wyborcza głosowanie bezpośrednie. 

Zasadniczą cechą gł:sowania do sejmu 
pruskiego i to cechą wielce reakcyjną pozo- 
stanie podział wyborców według stopy opła- 
canego podatku bezpośredriego na trzy ko- 
ła. Do pierwszego koła wyborczego należą 
«j obywatele, którzy opłacają najwyższy w 
dasym okręgu wyborczym podatek bezpo- 
średni aż do wysokości '/, ogółu podatków 
bezpośrednich, w tym okręgu opfacanych; 
do drug ego kola należą ci wyborcy, którzy 
o łacają następną jedną trzecią część podat- 
ków, a do trzeciego koła nalezą najniżej o- 
podatkowani, którzy razem opłacają pozosta- 
łą trzecią część podatków bezpośrednich, tu- 
dzież ci, którzy zadnego podatku nie opłace- 
ją. A że każde koło wyborcze wybiera bez- 
pośrednio, przeto ci, którzv najwyższy po- 
datek opłacają, stanowiący ', całości, choć- 
by ich było bardzo niewielu, będą mieli ty- 
leż praw, ile mają tysiące wyborców, opla- 


Y |cających najniższą stopę podatkową, zepchnię- 


ci razem z tymi, którzy żadnego podatku 
nie opłacają, do trzeciego koła wyborczego. 
Jest to wię: nawskroś plutokratyczny 
system wyborczy, jakiego w żadnem pań- 
stwie europejskiem już dzisiaj niema. 
Nadto pruska reakcya p starała się o 
to, aby plutokratyzm systemu wyborczego 
połączyć je-zcze ponadto z biurokratyzmem 
i militaryzmem. Oto urzędnicy, posiadający 
wyższe wykształcenie akademickie, oraz ofi- 
cerowie, którzy przez lat dziesięć byli w 
czynnej służbie, uzyskują prawo posunięcia 
do wyższego koła wyborczego bez względu 
ną opłacany podatek. Także burmi-trze, 
wójtowie, przełożeni obszarów dworskich, 
członkowie magistratów i rad gminnych, o 
ile urząd swój honorowy przez 10 lat speł- 


niali, mają być bez względu na podatek do| 


wyższego koła wyborczego przesunięci. 


Wreszcie ci wyborcy, którzy 1,800 ma- 
rek dochodu posiadają, a mają kwalifikacye 
na ochotników jednorocznych od lat 15, i ci 
podoficerowie, kaprale, którzy mają prawo 
do słażby cywilnej państwowej po odbyciu 
12 letniej służby wojskowej czynnej, uzysku- 
ją przywilej posunięcia do wyższego koła 
wyborczego. Jedyną koncesyę przeciw zby- 
tniej przewadze plutokracyi zawiera przepis 
S 6 nowej ustawy, wedle którego wyższy 
dochód aniżeli 5000 m. nie ma być liczony 
do ogólnej sumy podatków, według których 
podział na trzy koła się dokonywa. 

Wybory odbywają się w każdej gmi- 
nie w oddzałach nie mniejszych jak 750, a 
nie większych, jak 3,500 mieszkańców obej- 
mujących. i 

W każdym oddziale ma być oddany 
w każdem z trzech kół głos jawnie i do 
protokółu zapisany, kto i na kogo głosował. 

Wynik wyboru zapisany ma być w 
każdym oddziale w t.n sposób, że w kaž- 
dem kole oddany głos na kandydata oblicza 
się w stosunku setnej części, a obranym jest 
ten, kto w przecięciu z trzech kół otrzymał 
więcej niż połowę głosów (więcej niż */4,,). 
W ten sposób zapewnioną jest przewaga ala 
Ii H koła, a najliczniejsza klasa wyborców 
najniżej opodatkowasych i nieopodatkowa- 
nych, należąca do trzeciego koła, faktycznie 
nie może wpłynąć na rezultat głosowania. 

Łatwo zrozumieć, że taka reforma wy- 
borcza musiała być przyjętą przez demokra- 
tyczną opinię publiczną w Prusach, jako bru- 
talie wypowiedzenie walki, jako haniebne 
wydziedziczenie z praw wyborczych  olbrzy- 
mich mas ludowych. To też od centrum 
katolickiego do socyalnej demokracyi jest 
jeden głos oburzenia w prasie niemieckiej. 

liberalny i nie odznaczający się wiel- 
ką opozycyą przeciw rządowi „Berliner Ta- 
geblatt* pisze: 

„lglko z uczuciem palącego wstydu 
i gorącego oburzenia można przyjąć te nie- 
słychane, egoistycznie wymyślone postano- 
wienia, za pomocą których pan v. Bethmann 
chce wychowywać p-litycznie naród pruski, 
doprowadzić go do „politycznego poczucia 
odpowiedzialaośzi* i do „zrozumienia pań- 
stwowości pruskiej.“ 

Myśl polityczna przedłożenia kancler- 
skiego, jest myślą skostniałego biurokraty, 
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człowieka „od aktów“, który myśli, że re 
formę przeprowadził, kiedy w swym harcaj 
fie zawiązał nowy „warkocz“. Jego myśl 
polityczna jest stara piłka policyjna, dla 
niego sprkój jest zawsze jeszcze pierwszym 
vbowiązkiem obywatelskim. Największe u 
siłowazia skierowane ku utrzymaniu znie- 
nawidzonej  trójklasówki.*  Dezsensown. ść 
tego systemu zniewoliła Bismarcka do wy 
dania niszczącego o niin sądu, kiedy mówił 
„0 najgłapszym i najnędzniejszym: systemie 
wyborczym, jakiego w żadnym państwie nie 
wymyślono.“ 

Na posiedzeniu północno-niemieckiego 
reichstagu mówił Bismarck 28 marca 1867 
r, jak to jest nieuzasadnionem, aby ten 
który: nie płaci tyle podatku, co jego są- 
siad--a płaciłby chętnie, gdyby miał takie 
dochody i taki majątek, jakiego nie ma — 
właśnie dlatego musiał być helotą i musiał 
być politycznie martwym w państwie.“ 

Ten system wewnętrznego kłamstwa 
pozbawi praw politycz ych najliczniejsze 
warstwy ludu na kwrzyść reakcyi. W czter- 
dzieści trzy lat po tej krytyce Bismarcka 
pozwala sobie pan v. Bethmann „filozof* 
wśród kanelerzy ratować ten nędzny sy- 
stem. 
Chce inteligencyę i biurokracyę przy- 
wilejami wyborczymi zjednać, dla tego ha- 
niebnego systemu pruskiego, aby potem z 
tych dotychczasowych beati possidentes u- 
tworzyć falangę „dobrze myślących“ i prze- 
ciwstawić ich dążącemu do emancypacyi pc- 
livtycznej „czwartemu stanowi“. 

„Vossis he Ztg.* pisze: biedną mizerną 
jest treść rządowego projektu. Najważniej- 
szem jestnarazie, czego ten projekt nie przy- 
nosi: aui powszechnego, ani równego, ani 
tajaego prawa głosowania nia przynosi. Jest 
tu typowe prawo głosowania klasowe, gwat- 
tem narzucone w Prusach.“ 

„Fronkf Ztg.* pisze: „Przedłożenie u- 
trzymujące nadal jawność głosowania jest 
nie do przyjęcia. Dowodzi także, jak bardzo 
zagrożone jest w Niemczech powszechne gło- 
sowanie do parlamentn. Dlutego wyzywa 
wszystkie wolnomyślne elementy w państwie 
do walki przeciw temu projektowi rządu 
pruskiego.* 

Centrowa „Köln: Volks. Ztg.* gani 
wszystkie nsiłowania zabezpieczenia przywi- 
lejów klasowych, uważa, że przedłożenie rzą- 
dowe będzie trudne do przeprowadzenia na- 
wet w dzisiejszym sejmie pruskim, twierdzi, 
że jest to reforma dopasowana dla naro: 
dowo-liberułów. Centrum katolickie bezwa- 
runkowo żądać będzie tajnośsi wyborów. 

Organy socyalnej demokracyi uderzyly 
wprost na alarm. i 

„Voraärts“ pisze o wypawiedzeniu woj- 
ny i wzywa do walki w całych Niemczech 
Charakteryzuje postanowienie nowej ustawy 
temi słowy: „Relorma wyborcza nie przyno: 
si masom wydziedziczonym żadnego pożyt- 
ku. Szanse klas pratujących wysłania wię- 
cej reprezentantów do sejmu nie poprawiły 
się ani o jeden atom, Najmniej trzy czwar- 
te wyborców będą w przyszłości należeć do 
trzeciego koła, to jest do klasy pozbawionych 
praw. Natomiast hanba trójklasówki jeszcze 
zaostrzoną zostanie przez wyjęcie wszystkich 
posia"ających i całej inteligencji z trzeciej 
klasy i przeniesienie ich do drugiej kłasy. 

R forma wyborcza pana Bethmanna nie 
znaczy nic innego, jag trwałe wydziedzicze- 
nie z praw politycznych olbrzymiej większo- 
ści ludu. 

Jest to otwarte wyzwanie do walki dla 
ludu. Dobrze! Lud pruski tę walkę przyj- 
mie! Teraz albo nigdy! Jetzt oder nie! woła 
„Vorwärts“ i chce masy rzucić w wir walki 
politycznej. l 

Niepodobna dziś przewidzieć losów 
rządowego projektu w sejmie pruskim. Upa- 
dek tej refirmy będzie oznaczał upadek p. 
von Bethmann, i jako prezesa min strów w 
Prusach,i jako kanclerza państwa. Niemcy 
przechodzą obecnie przez bardzo ważną chwi- 
lę polityczną, od której zależy albo utrwa- 
lenie dotychczasowego systemu pruskiej rea- 
Kcyi, albo doniosły krok naprzód w emar- 
cypacyi politycznej. W. L. 


Km MA 
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Brusiłów, w styczniu. 


Pan „Xy* złncka, występując w obro- 
nie „Czumaka* w Nr. 287 „Dziennika“, po- 
ruszył zasadniczą kwestyę używania. pseu- 
donimów przez korespondentów. „Korespon 
dent nie jest agentem tajnej policzi*, pisze 
on, powinien więc „występować z podniesio 
ną przyłbicą*, z czego wynika, że powinien 
podpisywać się swojem imieniem i nazwi- 
skiem i nie ukrywać przed okiem cieka- 
wych. 

Korespondencya jest wtedy dobrą, gdy 
przedstawia całokształ życia i ruchu społecz- 
nego na prowincyi, gdy odźwierciadla braki 
i wady, będąc fotografią bez retuszu nie- 
tylko czynów, ale i tvpów łudzi, występują 
cych na widownię. Zapomocą objektywnej 
krytyki powinna objawiać dążność do wy- 
tworzenia uczciwej opinii publicznej, rozja 
śniać umysły, pogrążone w obskurantęźmie, 
i być bodźcem do pracy na arenie dz'ałalności 
publicznej. 

Pojmujący w ten sposób swe zadanie 
korespondent nie może nie narazić się nie- 
jednemu ze swych współmieszkańców, nie 
doznawać rozmaitych przykrości i docinków, 
których i bez tegu ma na prowincyi pod 
dostatkiem. Z tej więc przyczyny każdy z 
nas woli być nieskrępowanym, i dlatego u- 
żywa i będzie używał pseudonimów. 

Z żalam pożegnaliśmy naszego dzieka- 
na księdza Jana Idźkowskiego, który prze- 
niósł się do Chodorkowa. W roku zeszłym 
dziekan nosił się z myślą wybudowania ko- 
ścioła w Hucie Zabiełockiej, zamiesz* atej 
przez liczną i kulturalną drobną szlachtę; 
miejmy nadzieję, że jeg» następca, ksiądz 
Uroda, energicznie będzie prowadził. rozpo- 
czętą w tym kierunkn działalność. Mieszkań- 
cy Huty Zabiełockiej, o dwadzieścia wiorst 
odległej od parafialnego kościoła, oddawna 
pragnę!i mieć ehociażby małą kaplicę, i wy- 
brali w tym celu w roku zeszłym komitet 
budowy. 

; Właścicielka Zabiełoza, pani Aldona 
Zołędź, ofiarowała ziemię pod budowę i o- 
biecała dopomódz w wykończeniu kościoła. 
[rabina Marya Branicka z Białej Cerkwi 
ofiarowała budulec, wartości słu rubli; je. 
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cze, którym sprawa kościoła na kresach nie 
jest obojętną, i pośpieszą z pomocą biednej 
szlachcie naszej. Nemo. 

(GE ZEK" 


W sprawie granitu krajowego. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W Nrze 19 „Dziennika“ umieszczone 
zostało wyjaśnienie p. F. Drahomireckiego 
w sprawie dostawy kostek gra 'itowych do 
brukowania ulic miejskich. Czuję się w o- 
bowiązku dać miektóre bliższe wyjaśnienie 
w tej kwestyi, bowiem artykuł p. Drahemi- 
reckiego zawiera dużą dozę suhbjektywności 
i oparty jest nie na wymogach natury eko- 
nomicznej i interesów miasta, lecz na bez- 
pośredniecm zainteresowaniu taką lub inną 
decyzyą rady miejskiej. 

Odnośna uchwała rady miejskiej, zapa- 
dła w marcu roku 1909, brzmi, że „miasto 
nabywa kostek g anitowych w kroju żyłe, ile 
się da — (brakującą zaś ilość sprowadzą ze 
Szwecyi, Źródła wszecheuropejskieg»), p mi. 
mo orzeczenia rzeczoznawców, że gatunek 
granitu krajowego, w tem i gniewańskiepgo, 
nie jest odpowiedni ala wyrobu kostek, 
W ten sposób postępowała rada miejska, 
dowodem czego służy zawarta z łomniami 
gniewańskiemi umcwa, że wszelką ilość, Ĵa- 
ką łomnie dostarczyć zechcą, miasto przyjąć 
jest obowiązane, przytem po cenie za sąż. 
kwadr. o 10% wyższej, niż zawartą została 
umowa z dostawcą ze Szwecji. 

Taką jest faktyczna strona i wykazuje 
tyle dobrej woli ze strony miasta oraz po- 
święceń materyalnych, że wszelkie kom3n- 
tarze są zbyteczne. 

Sądzę, że przemysłu z punktu widze- 
nia flantro>ii nigdy traktować nie należy, 
jakby sobie żyezył tego p. D. Gdyby autor 
notatki rzeczywiście interesował się produ- 
kcyą u siebie kostek—to miał dostatecznie 
czssu do zorganizowania jej wyrobu, tem- 
bardziej, wicdząc i nawet łatwo mogąc się 
upewnić, że ma to chętnie nabyłoby wszel- 
ką i ewent całą ilość, potrzebną dla wyko- 
nania projektu przebrukowania głównych ulic. 
L'ez nie drogą naturalnej konkurencji pra- 
gnie p. D. sprawę prowadzić, a zapomocą 
środków, niezgodnych z istotą rzeczy, drogą 
flantropii na rzecz swych łomni—ze stratą 
dla miasta. C'y „wysiłek* łomni gniewań- 
skich rozbija się vo „brak chę i ze strony 
miasta do podtrzymania przemysła miejsco 
wego*, czy odwrotnie, „chęć podtrzymania 
miejscowego przemysłu rozbija się o niechęć 
łomni do nermaloych zabiegów o zaspuko- 
jenie kl jenta“, to kwestya, na którą czytel- 
nk sam sobie da odpowiedź. Przebruko- 
wanie miasta to nie projekt, powstały w je- 
dnym momencie.  niewańskie łomnie 
winny były dawno o nim wiedzieć i ne 
koniecznie czekać, aż rada miejska prosić 
będzie o kostki--jak to czynić była zmuszo- 
na. Miasto nie mże analizować zyczeń od 
rębnych przedsiębiorców, natomiast ci osta- 
tsi, gdyby rzeczyw śwe dbali o debrobyt 
miejscowych rzemieslników— mieli możność 
łatwo praktycznie tego dowieść. Propozycya 
p. D.,aby miasto roboty swoje przystosowa- 
ło do produkcyi lomni krajowych t j. roz- 
ciągnęło je na + do 5 lat—mojem zdaniem, 
nie wytrzymajs krytyki. My, mieszkańcy 
kilowa, wzdychamy, by jaknajprę izej docze- 
k.ć się lepszych bruków, a p. D. chce nam 
odroczyć tę sz zęśliwą chw lę na lat kilka, 
a może i na długie lata. Zapewne dla p. D 
jest to obojętne, gdyż nie jest mieszkańcem 
Kijowa i bruki obecne nie dają mu się we 
znaki, my zaś dość tego mamy i tembar- 
dziej, wobec przeszkód ze wszystkich stron 
stawianych, powinniśmy dążyć do jakcaj- 
szybszego urzeczywistnienia opracowanego 
projektu, nie zaś do wytwarzania sztucz- 
nych i nieuzasadnionych przesz4ód. B 


Walne zebranie P, T. G. 


Dziś ma się odbyć walne zebranie 
członków P. T-wa Gimnastycznego, —drugie, 
a więc ważne beż względu na ilość obec- 
nych. 

Piąty rok istnienia rozpoczyna sympa- 
tyczne Towarzystwo. 

Pomimo trudności, z jakiemi musiało 
walczyć od początku, zapał, z jakim o gani- 
zowano Towarzystwo, nie był u większośzi 
uczestników  „słomianym ogniem“. Piąty 
rok istnienia rozpoczyna Towarzystwo z 456 
członkami, w tem, przeszło stu młodzieży. 
A liczba ta rośnie. 5wiadczy ona wymownie 
o tem, że Towarzystwo zbliżyło się do swe- 
go właściwego zadania, kształcenia fizyczne- 
go młodzieży. To też rosły w ciągu roku 
zastępy ćwiczą'ej młodzicży płci obojga i 
dzieci. 

Były dnie, kiedy obszerna sala P. T.G. 
pomirścić nie mogła ściśniętych szeregów. 

Dz:ś już nie są to dorywczo odwiedza- 
jące loka! jednostki, traktujące ćwicz n'a 
Jako oryginalny sport. 

Znaczenie gimnastyki zrozumiała już 
lepsza część naszej młodzieśy. (Ćwiczenia 
odbywają się systematycznie w zastępach, 
niewielkim ulegających zmianom, porządnie 
i karnie. 

Wiosna i lato przynicsły niemniej wy- 
mowhe świadectwo żywotności i pożytecz- 
ności Towarzystwa. Dzięki usiłowaniom wy- 
działu wi ślarskiego, setki młodzieży miały 
możność od tchnąć świeżem powietrzem na 
Dnieprze, wyprostować zgarbione ramiona 
w.pożytecznym dla zdrowia ruchu. 

Pożyteczność i doniosłuść pracy Towa- 
rzystwa zapewni mn niewątpliwie i w roku 
bieżącym poparcie moralne i materyalne ze 
strony naszego społeczeństwa. Zajęcie się 
sprawami Towarzystwa, chociażby parę razy 
do roku na walnych z:braniach, Sspłacanie 
niewielkiej składhi człoukowskiej, jest to za- 
prawdę niewielki wydatek energii, a l ażdy, 
kto się na niego zdecyduje, może mieć ta 
moralne. przeświadczenie, że ani swego cza- 
su ani grosza nje zmarnował. Towarzystwo 
gimnastyczne pracuje bez hałasu, rozgłosu 
nie szuka, lecz pracuje z' wielkim dla na- 
szego społeczeństwa, dla naszej młodzieży 
pożytkiem. 

Dziś odbędzie się walne zebranie. Niech 
że ci, którzy znaczenie Towarzystwa rozu- 
mieją i pracę jego oceniają, złożą tigo zro- 
zumienia dowód i zechcą zebrać się w lo- 
kalu Towarzystwa dla omówienia jego 
spraw. Jest to howiem chwila w życia 


styśmy przekonani, że znajdą się inni jesz. |P. T. G. doniosła: obrany ma być zarząd, o- 


kre:l ny budżet, wytknięty kierunek dalszej 
pracy. 

OQ:obr, interesujące się szczerze spra- 
wami Towarzystwa, proszone są o nieco 
wcześniejsze przybycie (punktualnie o godz. 
czwartej po poludniu). 
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Postanowienie obowiązujące. 


Kijowski, podolski i wołyński generał- 
gubernator, generał adjutant Trepow, na 
zasadzia Ukazu Najwyższego z dnia 21 sty- 
cznia 1910 roku o skasowaniu ochrony 
wzmocnionej w guberniach podolskiej i wo- 
łyńskiej, wydał następujące postanowienia 
obowiązujące dla wszystkich miejscowości 
pomienionych gubornii. 


É 


1) Zakazuje się zbierać ofiary na cele, 
skierowane przeciwko porządkowi publicz- 
aemu i bezpieczeństwu państwa. 

2) Winni przekroczenia niniejszego po- 
stanowienia skazywani będą w drodze ad- 
ministracyjnej na areszt de 3 miesięcy lub 
grzywnę do 500 rubli. 


H. 


1) Zakazuje się przechodzenia procesyi 
religijnych z jednej gubernii do drugiej bez 
uprzedniego uzyskania odpowiedniego zezwo- 
levja na to od władz tej gubernii, do której 
udaje się procesya. 

2) Orkiestrom nie wolno towarzyszyć 
procesyom bez : pecyaluego na to zezwolenia. 

3) Zakazuje się brania udz ału w pro- 
cesyach w kostyumach, nie mających ża- 
dnego związku z odprawianą ceremonią reli- 
gijną, jak również niesien'a sztandarów ce- 
chowych, znaków i innych emblematów, o- 
prócz zazwyczaj używanych przy ceremo- 
niach kościelnych. 

4) Winni przekroczenia niniejszych 
przepisów bedą karani w drodze administra- 
cyjnej aresztem do 3 miesięcy lub grzywną 
do 500 rubli. 


HI. 


1) Zakazuje się przewozu z zagranicy 
do gubernii podelakiej i wołyńskiej broni 
(za wyjątkiem myśliwskiej), jak również a- 
municyi, tak dla użytku osobistego, jak też 
nx sprzedaż. Wyjątek stanowią te wypad- 
ki, kiedy przewożący broń lub firma han- 
dluwa, dla któr j ona jest przeznaczoną, 
przedstawi odpowiedniej komorze celnej 
specyalne świadectwo zezwalające minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 

8) Winni niniejszego karani będą w 
drodze administracyjnej aresztem do 3 mie- 
sięcy, lub grzywną do 500 rubli. 

IN. 

1) Zakazuje się ogłaszania lub rozpo- 
wszechniania artykułów lub wiadomości, 
wzbudzajacych wr. gie usposobienie do rządu. 

2) Zakazuje się  rozpowszechniania 
wszelkich druków, skonfiskowanych w po- 
rządku ustanowionym przez prawo. 

3) Zakazuje się wszelkiego rodzaju 
publicznego wychwałania rzynu występnego, 
jak równeż rvzpowszechniania lub wysta- 
wiania na widok publiczny utworu lub o- 
brazu. wychwalającego takie czyny. 

4) Zakazuje sę ogłaszania lub roz- 
powszechniania: a) o działalności instytucyi 
państwowych lub osób urzędowych, wojsku 
lub o dzielnych jego części, falszywych 
wia omości, które wywołują wrogi do nich 
nastrój ludności, oraz b) fałszywych, zatrwa- 
żająrych ogół wieści o rozporządzeniu rzą- 
dowem, klęsce społecznej lub innem zda- 
rzeniu. 

5) Winni prz kroczenia niniejszego 
postanowienia karant będą w drodze admi- 
nistracyjnej aresztem do 3 miesięcy, lub 
grzywną do 500 rb. 

V. 

1) Zakazuje się wszelkich wieców i 
zebrań w celu narad oraz wystąpień zakło- 
cających spokój publiczay. 

2) Przyjmujący udział w  pomienio- 
nych wiecach i zebraniach karani będą w 
dro tze administracyjnej aresztem do 3 mie- 
sięcy lub grzywną do 500 rb. 

3) Takaż odpowiedzialność czeka wła- 
Ścicieli mieszkań i osoby, faktycznie zarzą- 
dzające lokalami, w których wykryte zosta- 
ną wiece lub zebrania, zabronione niniej- 
szem postanowieniem. 


W :zystkie powyższe postanowienia o- 
bowiązujące nabierają mocy prawa natych- 
miast po podaniu ich do ogólnej wiado- 
mości. 


SL 

Postanowienie obowiązujące dla miesz- 
kańców miast gubernii podolskiej: Kamień- 
ca-Podolskiego i Winnicy, oraz gubernii wo- 
łyńskie : Żytomierza, Łucka i Równego: 

1) Wszyscy właściciele domów w Ka- 
mieńcu-lod Jskim, Winnicy, Zytomierzu, Lu- 
cku i Równem, oraz na przedmieściach tych- 
że, podlegający władzy miejskich cyrkułów 
policyjnych, właś:iciele botelów, domów za- 
jezdnych i pokojów meblowanych, oraz ich 
zastępcy, w domach zaś skarbowych nale- 
żących do instytucyi społecznych, osoby, 
którym został powierzony zarząd nad tymi 
ostatnimi, obowiązane są pod karą odpowie- 
dzialności osobistej do prowadzenia i utrzy- 
mywania zawsze w zupełnym porządku ksiąg 
meldunkowych według wzoru, który będzie 
wskazany pizez policyę. i 

2) Do ksiąg meldunkowych zapisuje 
się wszystk'e bez wyjątku osoby obu płci, 
zamieszkujące w danym domu, które liczą 
nie mn ej 14 lat. 

3) księgi meliunkowe przedstawiane są 
przez osoby, obowiązane do ich prowadzenia, 
do miejscowych cyrkułów policyjnych. 

Wraz z księgami, pomienione osoby 
przedstawiają również do cyrkułu dla wpi: 
san a dokumenty wszystkich wpisanych do 
ksiąg osób, nie wyłączając wojskowych i osób, 
pozo:tających na słuzbie państwowej, które 
obowiązane są posiadać dokumenty, stwierdza- 
jące ich osobistości. 

Uwaga. Stali mieszkańcy wyszczegól- 
nionych miejscowości oraz przyjeżdżają y 
na krótki qrzeciąg czasu z miej:cowości 
okolicznych, odległych nie więcej, niż o 50 
wiorst, mogą przedstawić policyi zamiast 
paszportów świadcetwa, wydane im w sta- 


4 


TEO E KO PO a o O 1 


iem miejscu zamieszkania przez 
instytucye rządowe lub stanowe. 

4) Os:by, którym powierz no prowa- 
dzenie ksiąg meldunkowych, powinny da- 
wać znać policyi o każdej os'bie przyjeż 
dżającej i wyjeżdżającej w nastepujących 
terminach: właściciele hotełów, domów zu- 
jezdnych i pokoi umeblowanych powinni za- 
wiadamiać policyę o wyjeździe lub przyjećź- 
dzie, nie później, jak po upływie 2 godzia, 
właściciele domów, zastępujący ich miejsca, 
i osoby zarządzające domami skarbowymi 
i należącymi do instytucji sp łecznych nie 
później, jak po upływie 24 godzin, po przy- 
jeździe lub wyjeżdzie, lokatorowie zaś obg- 
wiązani są zawiadamiać właścicieli domów 
lub zastępujących ich miejsce o zamieszka- 
łych u nich osoba:h lub o wyjeździe tako- 
wych w ciągu 12 gadzin. Przyczem przed- 
stawiane są do cyrkułów policyjnych książki 
meldunkowe, wraz z zamieszczonemi w mch 
uwagami o przybyłych i odjężdżających. 
i paszporty przybyłych. 

5) W razie, jeśli przyjezdny nie przed- 
stawi paszportu lub dokumentu, stwierdza- 
jącego osobistość, to taką osobę wciąga się 
do ksiąg be: dokumentów i o przybyciu 
takich osób należy bezzwłocznie zawiadomić 
policyę, która obowiązana jest, w razie, jeśli 
przybyłe osoby są nieznane ani jej, ani go- 
spodarzowi domu, postąpić zgodnie z wy- 
maganiami prawa. 

6) Właściciele fabryk i hut lub zastę- 
pujący ich miejsca, niezależnie od prowa- 
dzenia ksiąg meldunkowych w sposób wska- 
zany, obowiązani są oprócz tego prowadzić 
spisy wszystkich robotników, zarówno sta- 
łych, jak i czasowych, notować w swoim 
czasie uwagi o zmianach w składzie robo- 
tników i przedstawiać te spisy na każde 
żądanie urzędników policyjnych. 

' 7) Winni niewykonania tego postano- 
wienia, nie wyłączając lokatorów, podlegają 
na mocy rozporządzenia kijowskiego, podol- 
skiego i wołyńskiego gensrał-gubernatora 
w drodze administracyjnej—karze wysokości 
do pięciuset rubli lub aresztowi do trzech 
miesięcy. 

Uwaga 1. W razie, jeśli odpowiedzialni 
rządcy domu nie mogą zapłacić nałożonej 
na nich kary, ściąga się ta*ową od _właści- 
ciela nieruchomości. 

Uwaga 2. Pieniądze z kar będą prze- 
lewane do skarbowych kas miejscowych, 
jako dochód skarbu. 

8) Niniejsze postanowienie obowiązu- 
jące zyskuje moc od dnia podania go do 
ogólnej wiadomości w odnośnej miejscowcści. 


LIST DO REDAKCYI, 


Szanowni Panowie! 


W NM 28 „Dziennika Kijowskiego“ 
w kronice podano wiadomość, że przedsta- 
wicielem Pierwszego Rosyjskiego T-wa ubez- 
pieczeń jest naznaczony p. Szlejfer; otóż za- 
szła tutaj pomyłka, gdyż p. Szlejfer jest 
misnowany przedstawicielem 2-go Rosyjskie- 
go T.-wa ubezpieczeń, w naszem zaś Towa- 
rzystwie żadna zmiana nie zaszła. 

Komunikując o tem Szanownej Redak- 
«cyt, prosimy uprzejmie o łaskawe sprostowu- 
nie tej wiadomości. 

Z szacunkiem 


Zarządzający biurem Pierwszego Rosyj- 
skiego Towarzystwa ubezpieczeń, kandydat 
prawa N. Rutkiewicz. 


an tac - © | wylał 
Bez maski. 


— Ot, w samej rzeczy, nie oczekiwał 
jə!.. powiada do mnie w tych dniach Iwan 
Iwanowicz.. Ucieszyli wy mnie, niespo- 
dziankę taką zrobili!... 

— Ja już myślał, że z przyjażni naszej 
czort kukłę sobie zrobi... A tu, patrzajcie... 
Dobrzy wy tacy, chleba wy pełne ręce ma- 
ce i za kamień oddać jego gotowi je te- 
ście... 

— Mówię ja do żony mojej: — Patrzaj, 
Agrafiona Porfiriewna, tam w Petersburgu 
to nawet moją osobistą przyjaźń z palaka- 
mi popsuć gotowi... Wszystkie „oświaty“ 
im pozamykali, Chełmszczyznę zabierają, 
z projektu samorządu miejskiego het język 
polski komisya wygnała, kadzidło nawet ta- 
kie wymyślili, żeby ich z ziemstw w kraju 
zachodnim wykurzyć.. Jak jaka nasza ga- 
zeta uważa, ża polakom Źle jast, to ona mil- 
czy, 'a wszystkie inne suchej nitki na nich 
nie zostawiają... A we wszystkich komi- 
syach to tylko jest mowy, co o polskich 
chy.rościach i intrygich.. A na wszystkich 
zebraniach, naradach i klubach tak i pada- 
ją słowa mocne: skasować, ograniczyć, nie 
dopuścić, wykluczyć, powypędzać... 

— Nerwy to u mnie tęgie... bo jakież 
inne powinien mieć człowiek, który już 
trzydzieści Jat tea kraj zamie zkuje... Nie 
do jednego ja nawykł, nie na jedno ja ręką 
machnąłŁ.. A tym zasem i mnie hadko sta- 
ło.. Powiadam ja do żony: — Agrafiona 
Porfiriewna, mnie się myśli, że tuk, duszo 
moja, nie godzi się.. Przez wierzch już oni 
chwycili, miarę wszelką zapomnieli.. Nam 
teraz z tobą choć weż tej 4 drogi tej, po 
której polacy chodzą, wybieraj się.. 

— A ot sława Bogu, wyszło inaczej!... 

— Pocieszyli wy mnie, uradowaii.. 
Dobroć to u was jest i cerpliwość, a nie- 
pamiętliwość taka osobliwa. 

— Z Petersburga ja teraz prosto wra 
cam... Na balu tam.. etnograficznym, gdzie 
wszystkie jakie są narody rosyjskie się po- 
kazywały, w tamtejszem Dworzańskiem Ze- 
braniu, ja osob ście asystował... 

— Ot niespodzianka!... 

— Patrzę: — burysty są, mordwa jest, 
czuwas 6, kirgizy, jakuty, czeremisy także 
są. I zrobiło ini się smutno za wami! Przy- 
pomniał ja sobie, ze wesoły zZ was naród 
taki i dorodny, i zgrabny — jak tez na bal, 
akurat do tańca i uroczystości wszelakich... 
Ale smucił się ja niedługo .. 

— Bo jak nie otworzy się jeden pawi: 
lon, co ich tam było kiłka, jak nie zagrzmi 
krakowiak. a potem kujawiak, a potem 
mazur.. Jak nie wysypią się stamiąd kon- 
tuszowe i inne weselne polskie pary. To 
aż mnie zrobiło się i gorąco, i zimno, i czort 
jego jaż wie jak.. bo powstał rwetes, 
wszyscy, lie tyłku ludzi było, podnieśli się... 
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jak w cyrku.. 

— Nawet jeden koleżski registrator 
z ministerstwa oświaty, to tak gębę otwo- 
rzył, że mu pelem dyżurny lckarz zamykuć 
ją musiał siłą.. 

— A ktoś czekał, że ot, ot.. mazurka 
Dabrowskiego, zaśpiewają i jnż za policyą 
patrzył, żeby rozradowanie „prywiślińskich 
okazów* wczas przerwać... 

— A pewien sowielnik z „koniisyi 
trzymania w porządku kresów* powiada do 
mnie: — Takich to i ograniczać nie Żal; 
wytryymają... ..Ty im szkoły pokasuj, a oni 
konfederatkę tylko na „bekreń* (na b.k) 
przesuną.. Ty im wszystko pozamykaj, a 
fantazyi to ty w nich nijak nie zamkniesz... 
Ot zdaje się, że gniewni... Dudki brat... pa- 
trzej, oni i ma bal... etoograliczny wieźli... 

W tem miejscu Iwan Iwazowicz urwał 

nagle i przyjrzawszy się mojej twarzy uważ- 
nie, już więcej o tem nie mówił... 
P A że jest to człowiek rozumny, do 
gruntu uczciwy i rzetelny, serzecznie ko- 
chający swój kraj i naród patryota — więc 
poweselał nawet.. 

— Oj pan, pan!... dodał tylko. Dobrze- 
by my mogli żyć z sobą, gdyby... potraf li... 

* Wiem przytem od szanownej jego mał. 
żonki, że wróciwszy do domu, taką notatzę 
w pamiętnikn swoim napisał: 

„Dobroć“ i „grzeczność“ polska rosną 
i pęcznieją w mivrę posuwania się ku bie- 
gunowi półaocnemu... Ta, u nas, krakowskie 
wesele, na petersburskim balu... etnosraficz- 
nym urządzone, zachwytów i rozradowania 
nie wzbudziło. 


Czarny legomość. 
r e E E N, 


KRONIKA. 


Kalendarzyr. 
Dziś 31 (13) Piotra Nolaska W., Marceli Wad. 
Jutro I (14) Ignacego B. M. 


Wsshóćd słonea godz. 7 m 17. 
Zachód słońca godz. 5 m 1n. 
Dłogość dnia godz. 9 m. 53 


— Z teatru polskiego. Dziś na scenie 
„Ogniwo“ ujrzymy po raz pierwszy wybor- 
ną 3 aktową farsę utalentowanego autora 
„Koziołków“ p. t „Mąż o 2-ch żonach”, W 
przedstawieniu tem przyjmuje udział cały 
zawodowy personel naszego stałego teatru. 

— Że związku równouprawnienia kobiet. 
W niedzielę o godz. 5 po południu w lokslu 
Związku p. Warchałowski odczyta referat 
popularny „O emigracji". + 

— Zebranie komitetu balowego. Jutro 
w poniedziałek dn. 1 lutego o godz. T-ej 
wieczorem odbędzie się w „Ogniwie* zebra- 
nie komitetu urządzającego bal na rzecz 
T-wa dobroczynności dn. 16 lutigo w klu- 
bie kupieckim. Bilety na bal są u człon- 
ków komitetu. 

— Kiermasz T-wa dobroczynności. Dzię- 
ki licznemu poparciu wszystkich warstw 
społeczeństwa, kiermasz rokuje powodzenie. 
Różnorodność i wykwintny gust w urządze- 
niu kiosków tworzą cał«ść imponującą Dat- 
ki pieniężne stale napływają. W dbia'h o- 
statnich do kasy kiermaszowej przybyło o- 
koło 200 rubli. Ofiary w naturze również 
każdodziennic nadchodzą, przeważnie z ma- 
gazynów. Że jedsak do kiosku niespodzia- 
nek mnóstwo ich potrzeba, a każdy naj *ro- 
bniejszy fantik zmieści się w rogu obfito- 
ści, z którego szczęście sypać się będze, 
przeto komitet kiermaszowy za rasz*m po- 
średnictwem prosi najuprzejmiej panie go- 
sposie, aby uczymły jeneralny przegląd w 
swoich drobiazgach i nie krępujące się ilo- 
Ścią i jakością przesyłały dv T-wa dobr. po 
mnąc na to, że każda c fra od jednostki sę 
zaczyna, 

— Z T-wa dobroczynności Zarząd T: wa 
dobr. przez nasze pośrednictwo zawiadamia, 
że we wtorek, 2-go lnt+go, o godz. Gej po 
poi. ma się odbyć zebranie komitetu kier- 
maszowego, a o godz 8 i pół wiecz. tegoż 
dnia sesya zarządu. ľp. zaś kuratorki iku- 
ratorowie proszeni są na posicdzenie we śro- 
dẹ, 3 go lutego o il-ej rano. 

— Handel niedzielny w sa'i kontrakto 
wej. Na zasadzie nowych przepisów 0 od- 
poczynku świątecznym, handel w sali kon- 
traktowej w niedziele i święta nie będzie 
się odbywał. A więc sala bądzie zamknięta 
w dn. 2, 7, 14, 21 i 28 lutego. 

— Teren wystawy. Komisya, wydelego- 
wana przez zarząd wystawy krajowej do 
zbadania terenu dla wystawy w ogrodzie 
Cesarsk m, orzekła, iż teren powyższy zu- 
pełnie je t odpowiednim dla wystawy, wo- 
bec czego zarządowi należy ostatecznie zde- 
cydować sią na wybór tego miejsca. 

— Z wystawy krajowej Kwestya te- 
renu dla wystawy dotychczas nis została 
r zstrzygniętą. Jak podawaliśmy, komitet 
wystawy był zdecydvwary zatrzymać się 
na parku Paszkinowskim, teraz atoli znowu 
został podnies ony projekt urządzenia jej w 
ogrodzie Cesarskim. Sprawcą tego był p. 
Djakow, który zwrócił uwagę komitetu na 
szereg niewygód, związanych z parkiem 
Pu zkinowskim. 

P. Djakow gorąco pop'erał myśl obra- 
nia ogrodu Cesarskiego. W razia gdyby te- 
ren ten okazał się zbyt szczupłym, część 
wystawy meżnaby przenieść na wyspę Tru- 
chana, np sekcye rolne i hodowlane, Ko- 
mitet wyłonił z pośród siubie komisyę, Rtó- 
ra wczoraj zwiedziła projektowane miejsce 
wystawy. 

Druga kwestya—finansowa przedstawia 
się w sposób następujący: Udziały wystawo- 
we kosztować będą po 25 rb. Zysk z wysta- 
wy zostanie podzielony między udziałowcami, 
przyczem dywidenda zostanie % góry ogra- 
niczona do 15% Z możliwej zwyżki zostanie 
utworzony fundusz wystawowy, dla urzą- 
dzenia przyszłych wystaw. W jednym z ban- 
ków kijowski.h ma być otwarty bie'ą'y Ta- 
chunek, na który będą lokowane wszystkie 
pieniądze, napływające do kasy komitetu 
wystawy. 

Organizacya sgentur, których zadaniem 
będzie przyciągnięcie do udziału w wysta 
wie wystawców, została rozstrzygnięta na 
zasadz e wynagrodzenia '/,-wego, przyczem 


z»rząd wystawy ustanawia stopę %,-wą w każ- 
dym poszczególnym wypadku. Agenturę w Ki- 
jowie powierzono p. Cezaremn Popławskiemu. 


upoważniając go do pertruktacyi z wystaw- 
cami od chwili przyjęcia powyższej rezolu- 


1%. NEN "FR 
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odneśnojze Żdziwienia i poczęli krzyczeć i klaskać ..|cyi (d. 23 styc.) do otwarcia wystawy. Biu- 


ro komitetu wyslawy 
się będzie reklamą jej 
klaracyi. 

Organizacya poszczególnych komisji 
przedstawia się w sposób naslę.ujący: ko- 
misya do urządzeń miejskich ma być sformo- 
wana przez kijowską radę miejską, komisya 
ziemska -pizcz agrtenoma ziemskiego gub 
kijowskiej. Dla opracowania regulaminu 
dla ekszurtyzy oraz dla organizacyi posz- 
czególnych sekcyi zostali wybrani: sekcya 
maszyn i narsę*zi rolniczych — prof. Szyndler, 
sekcya hodowli koni—p. C. Starża-Jakubow- 
ski, pułk. Rybicki oraz G. Meryng; sekcya 
hodowli bydła rogatego—pruf. S. Iwanow, 
l. Skoratow i K. Russanowski; sekcya Tol- 
1a— W. Sazonow; sekcya hygieny — prof. 
Szirokich: sekcya szkolnictwa—Łnbens, Ta- 
ranow, S łucha. 

— W sprawie kontraktów. Na placu 
przed domem kostraktowym pospiesznie wy- 
kańczare są budynki, w których odbywać 
się ma handel kontraktowy. Mozplanowanie 
miejsc w domu kontraktowym i na placu 
Aleksandrowskim, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, nie ul gło zmianie. Dziś komisya 
techniczna ma dokonać oględzin wszystkich 
lokalów kontraktowych. Uspnsobienie ku- 
pców, z powodu rozporządzenia ofzakazie 
handlu świątecznego, dość przygnębione. 
Kupcy nie tracą nadziei, iż handel świąte; 
czny będzie dozwolony. 


— Więzienia nie będzie. Z powodu sta- 
rań berdyczowskiego zarządu miejskiego, 
nby więzienia dla skaząnych na ciężkie ro 
boty nie budowano w środku miasta, na 
czelnik kraju zawiadrmił gubernatora, że 
kwestya budowy gmachu owego więzienia 
dotąd nie była poruszaną. 

— Dzień roboczy fryzysrów. Kilku- 
dziesięciu miejscowych fryzyerów zwróc:ło 
się do gubernatora z prosbą o unormowa- 
nie dnia roboczego według normy przyjętej 
w innych zakładach handlowo-przemysło- 
wych. Obecnie praca w zakładach fryzy- 
erskich trwa 15 godzin, przyczem z mały- 
mi wyjątkami otwarte są one w niedziele 
i świzta. 

— Zakaz widowisk. Jntro 1-go lutego, 
w przeddzień uroczystego Święta Matki Bo- 
skiej Gromnicznej, zawieszone zostały wszyst- 
kie widowiska. 


OSOBISTE. 


— Wozoraj o godzinie 9 min 57 zrana 
powrócił do Kijowa z wyjazdu w sprawach 
służbowych dowodzący wojskami kiiowskie- 
go okręgu wojennego, gen.-ad. M. Iwanow. 


— OSZUSTRKA. W d. 23 b. m., do mlaczarni W. 
Litwinienki przy Besarabce przyszła jakaś kobieta, któ- 
ra, podawszy się za służącą pr: fesora, poprosiła o po- 
słauie mu na próbę masła. Kupiec posłał z nią swą 
służącą. Nieznajoma doprowadziła służącą do domu Nr 
13 przy u!. Bascjnej, wzięła od niej masło, zsniosła 
gdzieś i zaraz wróciła, prosząc w imieniu profos 'rowej 
6 4 funty masła i resztę z 10 rubli. Służąca sklepowa 
przyniosła żądana masło i pieniądze; nieznajoma wzięła 
je od niej i zaniósłszy jakoby «prefesorowcj», posłała 
służą:ą po śmietanę. Służąca poszła, nieznajoma zaś, 
która się okazała zwykłą oszusiką, uciekła. 

— KRADZIEŻE Wczoraj w nocy, w damu Nr 
53 przy ul. F'undukiejowskiej skradziono bieliznę Li- 
sieiskiego i Tylcżyńskiego. W domu Nr 51 przy tejże 
ulicy skradziono ze strychu bieliznę adw:kata Beren- 
fusa. Z miaszkania Sofroncawowej przy ul. Pokrow- 
kiej Nr 11 skradziono bielizny za rb. 110. W miesz- 
kaniu A. Adańskiego przy ul. Obuł.ńskiej Nr 26 skra- 
dziono rzeczy ua sumę rb. 150. Na ul. Instytuzkiej 
z powoziku knpca Heprera skradzione tutuch warto 
ái 12 rb. Na kadeckiej linii tramwajowej ubiegłej nocy 
a + około 4-ch pudów przewodników elektrycz- 
nych. 

— POZARY. Wiezorsj w nocy w ohejściu Nr 74 
przy nl. Miezygorskiej spala się srład z drwam!: i sia- 
nem. Straty wynoszą 4 COO rb. Tegoż sam go wieczora 
skutkiem zepsucia się kanałów dymowych, zapaliło się 
w koszarach pułku Tyraspolskiego przy ilipowskim 
zaułku na Łukjanówce. Spalł się dach 1 uszkodzony 
został sufit. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza schwy- 
tała zbiegłego z Odesv Michała Trufenowa i sprawcę 
kradzieży przy ul. Sofijowskiej Nr 17 J. Konowalenkę, 
Na Tołkuczce na kradzieży schwytano Prol. Lisaka, 
Na placu Halickim zaaresztowano złodziei P. Litwako, 
J. Chandażynskiego i W. konstantinowa. 

— POD TRAMWAJEM. Na ul. Konstantynow- 
skiej tramwej najechał na 60-lolnią Ch. Krywińską, 
która odniosła potłuczenia całego ciała. Peszksdowaną 
umieszczono w Aleksandrowskim szpitalu, 

— RABUNEK. Na ul. Tatarskiej 4-ch opryszków 
napadło na przechodzącą K. Borysową, zdjęło z niej 
buty i uciekło. Borysowa doszła boso do cyrkułu i za- 
wiadomiła o tem policyę. Wszczęto poszukiwania 
i dwóch rabusiów -G. Zolika i Ananjewa u gto. 

— OSZUSTWO. W tych dniach F. Dmitrenko 
kupił za 110 rb. zlotą bransolaike z brylantami. Oka- 
zało się, że jest mosiężną i ża brylahty są to zwykła 
szkiełka. Dmitrenko zawiadomił o oszustwie policyę 
i jako na sprawcę tego ostatniego wskazał J. Czornyja. 

— W SPRAWIE SMIERCI O. ABININIAKO- 
WEJ Lekarze stwierdzili, iż śmierć nauczycielki gim- 
nazyum=Abiviniakowej nasiąpiła wskutek paraliżu 
serca. Zatrucie morfiną nie miało zgoła miejsca. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA Wczoraj, w 
zwiazku z kradzieżą bielizny przy ul. Gogolewskiej 
Nr 6, aresztowano w sąsiedniej kamioaivy Krynickiego 
w mieszkaniu którego Znaleziuno znaczną ileść skra- 
dzionej bielizny. 

— WYPADEK. Wczoraj wieczorem na Kresz- 
czatyku, w pobliżu domu Nr 23, tramwaj najechał na 
M. Siemienczenko. który odniósł poważne stlnczenia. 
<Pcgotowie» udzieliło Siemienczence pomocy lekarskiej. 

— W SPRAWIE SAMOBÓJSTWA P. ZE- 
KROWSKIEJ. Stwierdzono, iż przyczyną samobójstwa 
służącej Żebrowskiej (ul. Rognied.ńska Nr 3) była roz- 
mowa z narzeczonym.. studentem «Wackiem», w któ 
rym Żebrowska zauważyła ozięb'enie w stosunku do 
siebie. Uratować Zabrowską nie udało się. 

— ANTYSANITARNA RESTAURACYA. Wła- 
ściciel restanracyi przy Luteiu «Uraud Ilotel2— Lancia 
pociągnięty zo-tał przez policyę do odpowiedzialności 
sądowej z powodu antyssnilarneśo stanu restauracyi, 
stwierdzonego w tych duravh przez komisyę sanitarną. 

— W SPRAWIE NAPADU ZBROJNEGO PRZY 
UL. DMITRIEWSKIEJ. 20 siyczma, jak donosiliśmy, 
przy ul. Dzitriewskiej (Nr 44) dokonano napadu zbroj- 
nego na mieszkanie właścicielki domu p. I Sztejn. 
Poiicya stwierdziła obecnie, iż główną inspiratorką na- 
padu byłu Pronia fojewa, ktora w chwili wtarenięcia 
napnstników znajdowała się w mieszkaniu pani Szte!n. 
P. Łojewa znana była z udzielenia pożyczok na Ji 
chwiarski procent, oraz z dość zagadkowych operacyi 
wykonywanych za pemocą książek kredytowych, odku 
pywanych za bezecn od urzędników Zarząda kole 
Pot.-Zach. Jeszcze przed napadem przy ul Dautriew- 
skiej podauo dv policyi 6 skarg z powodu działalności 
Łojewej. 

Łnjewa wiedziała, iż 20 styczn'a pani Sstajn 
miała podjąć z banku 100 rb. dia pożyczenia tako 
wych pownamu ubywatolowi ziemskiemu. -P Sztejn 
wręczyła jeduak pieniądze obywatelowi zicmskiemu w 
banku i z tego powodu napastoicy zabrali tylko klej- 
uoty wartości 800 rb. 


równolegle zajmować 
i rozsyłaniem de- 


sprawców napadu, 


Podlug uwuwy, pani Szteja miała 
miać o tem policy, pa upiywie 
dni pani Sztejn doniosła o 

legi, która aresztowału C zerniawskirgo. 
l'go aresztowania, było wykrycie 3 sprawców 
którzy, jak stwierdzono, 
znanymi jaż zdawna policgi śledczej. 


wszystkiem 


JOWS 


jdr owa, 


Nazajutrz po napadzie do pani Sztejn zgłosił się 
snbjekt jeduego ze sklepów na targu żydowskim O zsiej 
Czerniawskij i zaproponował, iż za 300 rb. wyśledzi 
Żęcdziwszy się wreszcie na wyną- 
grodzenie w sumie 150 rb. — zwrócił 22 slyczma p. 
Sztejn wszystkie klejnoty oprócz 2 broszek i pierścieni. 

nie powiada- 
jednak dwóch 
po- 
Następstwam 
napadu, 
są mieszkań ami Szulawki, 
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W przedłożonych (:tografiach pani Sztejn i ioj 
knchsrka poznały eksproprialorów, których jednak nie 
udało się aresztować policyi. 

Natamiast rewizya w zajczdzie przy szosie Brze- 
sko-litewskiej (nr 43) dala wynik pomyślniejszy. Dzię- 
ki taj rewizyi, aresztowana wsqóluczastników napadu 


Michała Nozina, lwaua Rudoja, Zajcewa i 17-letnią 
Małkę Blankównę, z którą rodzina Łojowej utrzymy- 
wała bliższe stosunki. f 

Rewizya w mieszkaniu Lajewej przy ul. l wanow- 
skiej nr 17 stwierdziła sziuszność padaiących na Łoje 
wą podejrzeń. W mieszkaniu jej znaleziono 107 kwi- 
tów lombardowych. 27 weksli i wielką ilość książek 
kredytowych, kupionych od urzędników zarządu kolei 
południowo-zachodunich. Łojewa została aresztowana. 

Dalsze dochodzenie wyjaśniło, iż rola inspirator- 
ki napadu nfc była nową dla Lojewej. Miała ona wspól- 
ników, którzy dokonywali napadów, następnie zaś, po 
sprzedaniu zrabowanych rzeczy za bezcen, posyłali do 
osób noszkodowanęch pośredników, kiórzy za wynagro- 
dzenie podejmowal! się zwrotu skradzionych rzeczy. 
Rola puśrrdnik» odegrał w napadzie przy ul Dmitriow- 
skiej subjekt sklepowy -- Czarniawski. 

Policya poszukuje trzech bezpośrednich sprawców 
napadu, którzy dotychczas nie zostali aresztowani. 


Z SĄDÓW. 
Niwinnie stracony. 


W kwietniu roku 1908 został w Kijawie straco- 
ny przez powieszenia niejaki Szloma (liłuskier, skazany 
przez kijowski sąd wojaonnc-okręzowy ża udział w mor- 
derstwie 

Dopiero przod niedawnym czasom wyszło na jaw, 
że padł on ofiara omgłki sądowej i niewinność jego 
już obecnia można uwazać za udowodnianą. 

W mocy z 15 na 16 sierpnia 1907 rokn w 
stoczkn Poczet mglińskiego powiatu gubernii czerni. 
lowskiej wyrżnięta została prawie cała rodzina miasz- 
¿zampa Anszola Bycbowskiego. Zamordowano mianowi- 
cie, samego Bychowskicgo, syna jego Szlowe i nocują- 
cegau nich służącego SE Rajuina. Żanę By- 
chowskiego Sarę, synowę l'aję 1 wnuczką Charo zoa- 
tezicno poraniene, przysżzem Paja po kiiku dniach zmar- 
ła. Ocaluła jedynie niańka Preaskowia Tol:topiatowa i 
troje małych dzieci, któro spały w pokoju dziecinnym. 
Mordercy z:brali 2 złoto zegarki z łańcus' kami, bran- 
soletę i JOU rb. Szlomy Rychowskiege. Tołstopiatowa 
widziała jednego zə złoczyń'ów, lucz go nia poznała. 
Sara Bychowska widziała ich wszystkich, lecz żadnego 
nie mogła poznać, 

Jedna tyiko mała wnuczka Bychowskich, Chana, 
oznajmiła na śledztwie, że bił ją po głowie kijam wo- 
żaica Szlema Głuskier. Ponieważ pizy konfcontacji 
Chana, a potem 1 Sara, poznały zabójców w pokazanych 
im: Szlomie Głuskierze i Maksymie Zmukinie, więc o0- 
baj oni, a także Samuel Komisarow, Afrsim Dyskin i 
Proskowia Tołstopiatowa zostali oddan: pod sąd wojen- 
ny. Dn.7 lutego 1908 r. skazano Zmuęina 1 Głuskie- 
ra na śmierć, Tołstopiatowę ua 1 rok więzienia za nie- 
doniesienie o przestępstwie, Dyskina i Kemisarowa u- 
niewinniono. Zmnukinowi zamieniono karę śmierci na 
2)-Jetnio zesłanie do ciężkich robót; Gluskiera zaś w 
kwietniu powieszon”. 

Dopiero w jesieni r. z. do komisarza policyi 
w Briańsku, Baboszniewa, przyszła niejaka Glikerya 
Antonowiczowa i wobec świadków wymieniła rzeczywi- 
stych sprawców ztrodni: kochanka swego Marcina Sy- 
Grzegorza Babiczowa, A'eksego Pankowa 
i Iwana Muran jiwa. 

Tego ostatniego natychmiast aresztowana, przy: 
czem przyznał się do udziału w morderstwie rodziny 
Bychowskich, wskazał tych samych nczestników prze- 
stępstwą oraz osoby, którym sprzedano zabrane przed, 
mioty, u których też jə znaleziono. 

Na śledztwie Antonowiczowa potwierdziła swej 
pierwotne zeznanie i szczegółowo opisała okoliczności 
«wyprawy» i podział zdobyczy. Murawiew stwierdził 
ponownie, że zabójstwa dokonali Babiczew, Sydorców 
i Pankow. podczas gdy on stał na siraży na kurytarzu 
i że Głuskier, Tołstopiatowa i Żmukia żadnego udziału 
w napadzie nie brali. Antonowiczowa z Sydorcewem 
i Murawiew mieszkali razem w Lgowskiem «iole około 
Briańska i u nich odbywały sią narady przed wykona 
niem napadu na Bychowskich. Pankow przyznał się 
do udziain w napadzia, również twierdząc, że czynnego 
w nim udziału me brał, lecz stał na straży, Babiczew 
zmarł. Sydurców na śledztwie do winy się nic przy- 


znał. 

W tych dniach nastąpiło postanowienie na 
mocy art. 17 ustawy o ochronie wzmocnionej o od- 
daniu Sydorcewa, Pankowa i Murawiewa, a także 
Rubeki, który podżegał do zbrodni, oraz Antonowiczo- 
wej i IKarawajowowcj—za niedoniesienio—pod sąd wo- 
enny. 


mia- 


KRONITA POLSKA. 


— Dom sztuki polskiej w Rzymie. Z Rzy- 
mu donbszą. iż ogłoszony przez delegacyę 
artystów polskich konkurs na projekt „Do- 
mu sztuki polskiej*, ktory miał stanąć na 
wystawie wszechświatowej w Rzymie w 1911 
roku, natrafił na przeszkody matury dyplo- 
matycznej. 

(Przeszkody te są prawdopodobnie tej 
samej natury, co postawione na zjeź łzie le- 
karskim wszechświatowym w Budapeszcie, 
gdzie uchwalono, iż w charakterze urzędo- 
wym występować mogą tylko lekarze, repre- 
zentują”y państwa, a nie narodowości), 

Delegacya architektów polskich, zajmu- 
jąca się konkursem, poczęści trudność tę 
przewidywała. Swego czasu na jednem z po- 
sladzeń uchwaliła, że w wypadku, gdyby 
polacy nie zostali oficyelnie  owołani do 
udziału w konkursie, to w takim razie sta- 
rać się należy prywatnie o plac na terenie 
wystawowym, na którym zostalby pobudo- 
wany „Dom polski“, wedlug warunków kon- 
kursu. obowiązujących ogół wystawców. 

Zgodnie z tą uchwałą opracowano pro- 
gram konkursu na projekt „Domu, ozna 
czając jego termin na d. 7 kwietnia r. b. 


OFIARY. 
—)00(— 


Na kościół pod wezwaniem św. Mikolaja w 
Kijowie. iDo komitotu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr. 13) od dnia 23-g» do dnia 30 go stycznia 
r. b. wpłynęły ofiary nastąpuijące: Kazinierz Pod- 
gorski 25 rb.--Jan Szymański 2 rb. — Karolina Listo- 
padska 1 rb.— Antonmio:two IBukowińzcy (zamiast wień 
ca na grób Heleny Sumowskie:) 10 rb. — S. Zwierz- 
chowski 1 rb —Marya i Romna J.eszczyńscy (ku nezcze- 
niu pamięci Wandy z Muszulskich Qlszewskiej) 3 rh. - 
Na ołtarz Matki Boskiej (zumiast wiońza na grób Ilo 
leny Sumowskiej) pozostała w żalu rodzina 25 rb. — 
Julia Radowicka (na nłtarz 5 go Antoniego) 25 rb. — 
N. N. z Peiarsturga 5 rh.—lynacy Zurowski w imieniu 
ojca J. W. Eaganinsza Zurowskiego 1000 rb. Ze skar 
bonki w kościels Ś-go Mikołaja 19 rb. 39 kop. razem 
z poprzedniemi ofiarami 515,275 rabli. 

Prezos komitetu 


L. Jankowski. 


w Zmisrzynce: 


Ofiary na budowę kościoła Zmierzynieckiego: 
Otrzymano procentów od sum znajdują 
w banku 49 rb. 6 kop. =- Ofiarowano przoz p. 


z kolendv 102 rb. — 
p. Orlikoskiej 10 1b. 8 

skiego 20 rb. 33 Kop., 
14 rb. 25 kop., 


Wyjęto ze 
kop, Nr 


995 


DEZ 


hoz'ñski go 16 rb. 3215 kop, 
6 rb 25a kop, Nr 47 
Nr 8 p. Ostaszewskiego 42 rb. 99 kop, 
sakowskiego 12 rh. 68 k p., 
RUE is Kat 
Milewskiej 8 rb., 


we 29 rh. 658 kop. — Skarbonek 
no 50, z nich wyjętę 875 rb. 59 kop., 


0d Komitetu budowy Rz.-Katolickiega Kościoła 


ję się 
ohda- 
rzesko 25 ro., p. Sobsńskiego 100 rb. — Zebrano prżez 
p. Sadoowskiego (na ksiązkę Nr 2%) 196 rb. 21 kop, 
p. Leszczyńskiego (na książkę Nr 85) 5 rh. — Otrzy- 
mano z cmentaroy h pieniędzy (z procentów) 466 rb.. 
skarhonsk: Nr 185 
p. Łobaczew- 
Nr 239 ks. Mańkowskiego 
Nr 14 p. Bieńkiewicza 9 rb 94 kon.. 
Ne 131 p. Czarnomskiej 30 rb. 25 kop, Nr 265 p. Ro- 
Nr 215 p. irasowskiego 
p. Womukiego 5 rb. 38 krp., 
Nr 315 p. Lu- 
Nr 10% p. Kasprzyńskiego 
Nr 250 p. Cichockiej 5 rb. 94 kop. 


zapo!nionych zwróco- 
niezwróconych 


Nr e 


jeszcze jest 460. 'Termin zwrotu 1 sierpnia 1910 roku. 
Z poprzedniemi zobrano wszystkiego razem 17,292 rb. 
34 kup. 
Prezes komite u 
WI. Sadkowski. 


Puryszkiewicz z Petersburga. 


«Birżew. Wiedom.» podaja taki obrazek: Rzecz 
dziejs sią w Szawlach, gdzie na 28 i 29 gradnia st. st. 
wyznaczony byt zjazd «ckulirznych ziemiau. Pomiędzy 
innymi da Szawel przybył znauy z żartobliwego uspo- 
sobienia pan S. Pan S. bardzo często bywa w Szaw- 
lacb, zairzymujo się. stalo w jednym z holelów, gdzie 
go wszyscy Uobrzo znają. 

Tym razein pana 5. 
na służę lokaj. 

— Jax pan każe zapisać? 

Pup S., uśmiechając się, odrzekł: 

— A zapisz: ePuryszkiewicz z Petersburga». 

I w księdze hotelowej zjawił się wkrótce napis: 
«Puryszkiewicz z Petersburga». 

Jak oparzoni wyskoczyli natychmiast miejscowi 
Dobczyaskij i Dobczynskij. 

Słyszeliś iv? Pusyszkiewicz z Potorsburga! Tak, 
sam luręszkiowicz przybył na zjazd. 

[ nie omieszkal:, naturalnie, natychmiast dać 
ziać o tak ważnym wypadku do policyi. 

Wkró:co w bramie głównej postawiono «dla b^- 
noru» dwóch stójkowych. A po pewnym czasie przod 
botel zajcebały władze, którz=zdążyły się już przebrać 
w uniformy galowc. 

Lekki pukanie do  «lonorowego»> numeru, 
4 mnętrzx ktoś uprzeimio cdpowiada po polsku: 

-— Proszę wojść! 

«Sam Puryszkiewicz!» tak delikatna furma i nad- 
to w języku postim. 

Z nieszane władte nieśmiało przesiępują próg. 

Pan 5. na widak nieoczekiwanych gosci zapytu- 
je: Czen mogę sługyć? 

Nieporozumienie oczywiście zaraz się wyjaśniło. 
Ale pan 5 zapisany został w protokóle cza nielcpaloe 
podacie notatki w księdze dla przyjezdnych». 


pozer" o | 
Ostatnie wiadomości. 


Likwidacya neoslawizmu. W rozmowie 
% korespzndentem jednego z pism kijow- 
skich poseł Harusiewicz oświadczył, że Koło 
polskie nie w źmie udziała ani w s:fijow- 
skim zjeździe wszechsłowiańskim, ani w przy- 
gotowawczych doń pracach. 

Dmowski, według Harusiewicza, przy- 
jechał do Petersburga specyalnie dla zlikwi- 
dowania „neosłowiaństwa*; na zebraniu dzia- 
łaczy słowiańskich oświadczy en, Że polacy 
nie mogą pracować w sprawie, w której 
uczestniczą Bobrinskij, Filewicz i inni wro- 
gowie narodu polskiego. 

Konstytucya w Bośnii. „Pester Lloyd“ 
donosi, ża w tych dniach zostanie w Bośnii 
ogłoszoną konstytucya wraz z uroczystym 
manifestem cesarskim. 

Pewodzie. W Czechach zachodnich na 
granicy bawarskiej, wskutek powodzi pękły 
tamy, otaczające tamtejsze wielkie stawy. 
Woda z tych stawów zalała całe okolice, 
zerwała 2 młyny i wyrządziła wielkie szko- 
dy. Są straty w ludziach. 

Z Kolonii donoszą, że Ren i jego do- 
pływy nieustannie wzbierają. Straty są zna- 
czne. Są efiary w ludziach. 

Lawiny. Z Bad Gastein, światowego 
miejsca kąvielowego, donoszą o strasznych 
lawinach. W pobliżu spadły lawiny, Które 
zniszczyły wielkie obszary lasu i porwały ze 
sobą 3 domy alpejskie. A 

kównież i a innych okolic Styryi i Ty- 
rolu donoszą o wielkich lawinsch. 

Nwa kolej w Styryi i Tyrolu t. zw. 
Tauerhnbahn, została w paru miejscach 
uszkodzona, dzięki jednak energii służby ko- 
lejowej, szkody zostały usunięte, a tor kole- 
jowy przeciwko dalszym lawinom zasło- 
nięty, 

Pożary. O1 onegdaj palą się doki w Ne- 
apola (t. zw. Porto-franco). Silny wiatr 
utrudnia ratunek doków i magazynów. 

Z Insbrucku donoszą, iż zakład kąpie- 
lowy państwowy Vetrioli pod Levico spalił 
się. Straty wynoszą 150,000 rb. 

Votivkirche się zarysowuje! Jeden z naj- 
piąkniejszych nowych kościołów w Wiedniu 
kiściół dzękczynny (Votivkirche) pęka. Po- 
kazało się, że kamień wapienny, z którego 
go zbudowano, nie jest wytrzymały na zmia- 
nę temperatury i aury, tak, że Ściany zary- 
sowały się w paru miejscach. 

Reforma wyborcza w Niemczech. We 
czwartek w sejmie pruskim rozpoczęły się 
obrady nad reformą wyborczą. Wchodzą- 
cego kanclerza opozycya przywitała okrzy- 
kami: „ fuj, precz!“ 

Mowa kanclerza była nadawyczaj bla- 
da. Oświa!czył on, że jeżeli Prusy chcą Za- 
chować dawną potęgę, to muszą pozostać 
państwem, w którem posiadacze większej 
własności rolnej mają przewagę. 

Szkoła a bloto. Oto jakie curiosum 
pod ją „Odeskija Nowosti“: „Wobec tego, 
że m. bendery — pisze gazeta — zalane jest 
nieprzebytem biolem, a ucząca się rałodzież 
pozbawiona jest możliwości uczęszczania 
do szkół, kuralor odeskiego okręgu nauko- 
wego, pref. Szczerbakow, pozwolił miejsco- 
wej zwierzchności szkolnej zawiesić zajęcia 
w średnich zakładach naukowych*. 


sputxał nicdawno przyjęty 


- 


Telegranty. 


(Od korespondentów własnych). 


Zjazd pulawiaków. 


Warszawa. — Rozpoczął się zjazd puła- 
wiaków. Bierze w nim udział 200 osób. 
Zjazd rozposzęlo nabożeństwem w kościele 
na Solcu. Celebrował mszę ks. prałat. Jalo- 
wiecki. Na prezesa zjazdu wybrano p. Leo- 
na Hempla, na wiceprezesów — pp. Józefa 
Ləskiego z Warszawy, Władysława Perro z 
Ukrainy. Smiadanie koleżeńskie rozpoczęto 
odśpiewaniem „Puławianki*. 


Reforma straży ogniowej. 


Warszawa.—Przystąpionoe do gruntow- 
nej reformy straży ogmowej. 


Rekonstrutcya gabinotu Bienertha. 


Wiedeń. — Konferencge w celu prie- 
kształcenia gabinetu Bienertha rozpoczną się 
w poniedziałek. Koło występuje z propozyegą 
zasadniczej rekonstrutęyi gabinetu i paria- 
mentaryzacyi jego. Stronnictwa czeskia nie 
zgadzają się na częściową rekonstrukcyę. 


Nr 189 p. Nr 228 p. Mrwa 10 16. Q półwysep bałkański. $ 
40 kop, Nr 282 p. Ładzwiekiego 12 rb. 83 kop., : _Pp A „= 
Nr 9 p. i. Sadkowskiego 11 rh. 75 kop, Nr 5 p. Kla- Wiedeń. — I ertraklacye między Austrją 


a Rosyą dityczą półwyspu bałkańskiego. 
Austrga ze swej strony ;czyni kroki ku roz- 


pa 


czt nb. 


Nr 29 


strzygn'ęciu kwestyi sporaych w drodze po 
kojowej. 


Król Edward w Finlandyi. 


Londyn.—Król klward odwiedzi latem 
skiiry fizlanqzkie. 


Reforma wyborcza w Prusach. 


Berlin.—Projekt reformy wyborczej po 
trzydniowem rozpatrywanin pr.ekazany Zo- 
stał komisyi. W sferach samorządu miej- 
skicga, przedstawicieli nauki, s taki, prze- 
mysłu i handlu projektowanem jest urzą- 
dzenie w d. 7 lutego demonstracyi przeciw 
rządowemu projektowi reformy wyborczej 
W związku z zapowiedzianyrni przez soc,- 
demokratów na dzień dzisiejszy mityngAmi, 
protestującymi przeciw projektowi reformy 
wyborcz"j, prefekt policyi wystosował do pu- 
błiczności ostrzeżenie, iż w razie demonstra- 
cyi ulicznych użyta zostanie broń. 


Z konferencyi słowiańskiej, 


Petersburg. — Narady konferencji sło- 
wiańskiej odbyweją się przy drzwiach zanı- 
kniętych. Informacye, poduwane przez prasę 
opierają się na domysłach i nie zgadzają się 
z rzeczywistością. Dziś ostatnie zebranie. 

Nasz korespondent petersburski z roz- 
mowy z uczestnikami konfercucyi slowiań- 
skiej odniósł wrażen'e, że w projektowanym 
zjeździe głównie są zainteresowani bułzarzy, 
którzy ze względu na p litykę bałkańską, 
dążą do słowiańskiej manifestacyi. krążą 
pogłoski, iż debaty ześrodkowały się na 
kwestyi polskiej, w związku z nowym kie 
runkiem pacyonalizmu rosyjskiego, który 
nie pozostał bez wpływu na tsktyśę polaków. 
Zdaje się, że udział polaków w zjeżdzie 
w Sufii jest bardzo wątpliwym. 


Projekty o nietykalności osohistej. 


Petersburg. — Wedłog projekta o nie- 
tykalności osobistej, opracowanego przez 


Meyendorfa, powinny być zniesione: nadzór 
policyjny i deporlacye na mocy uchwał 
zgromadzeń gminnych, oraz zakaz posyłania 
dzieci prawosławnych przez, księży katolic 
kich do kościoła i wykładania przez tych 
księży nauki katechizmu. 

Na posiedzeniu komisyi, rozpatrującej 
projekt prawa o nietykalności osobistej, Zu- 
jew cświadczył, iż wniesiony zostanie do 
Dumy projekt prawa o stopniowem znosze- 
niu stanów wyjątkowych. 


Pensye nauczyci: lskie. 


Petersburj.—Komisya oświatowa wypo- 
wiedziała się za przyznaniem dyrektorom 
średnich zakłedów naukowych 5400 rh, 
pensyi rocznej. Nauczycieluwie tychże szkćł, 
zdaniem komisyi, powinn, mieć co 3 lata 
zwiększane pensye; 2 razy winno się zwiększać 
nauczycielom pensye o 200 rb, 4 razy 0— 
300 rb. Najwyższa pensya, którą otrzymy- 
wać mają po 18 latach służby, wynosić ma 
3,400 rb. 


Echa wystąpienia Markowa. 


Petersburg. — W „Klubie rosyjskim" 
ofiarowano Markowowi wianek laurowy Z 
napisem: „Bohaterowi rosyjskiemu ks. Ło- 
banow w uznaniu owocnej patryotyczrej 
działalności*. Markow wygłosił następnie 
referat o sędziach żydach. Puryszkiewicz 
podkreślił „bohaterski czyn“ Markowa. 


Konferowuyd patryotyczna. 


Petersburg. — „Znamja“ zamieszcza 
szczegółowe sprawozdanie z konierencyi pa- 
tryotycznej u hr. Ignatjewej. Na konferen- 
cyę tę przybyło wielu przedstawicieli ducho- 
wieństwa, wyższych sfer towarzyskich i mło- 
dzieży. Po przemówieniach duchowieństwa, 
Skworcow nawoływał do wałki ze szkodli. 
wem piśmiennictwem, a zwłaszcza z teatra- 
- mi, które zostały opanowane przez pr paga- 
torów-żydów. Następnie kiszyniowski duch 
Serulim wskazywał na konieczneść wystrze- 
gania się zgubnych wpływów rewolucyj- 
nych. 
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oszczędności opału, 


Warszawa, 


Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezajęte. 


Krym. Jałta. 


Pensyonał Sienkiewicz, | 


wrzymywany przez ĘWandy Sienkiewi- 
czOwĄ. 
W miejscowości, usnancj przez kkarzy 
za najzdjowszą. biękne widoki na mo- 
rze i góry, ładuy ogród, pokoja Świ żo 
odrestaurowane i isdnis umeblowane, 
słoneczne. z barkonami. Cena mi s 
za pokój od 18 -— Go rb, ra żądane 
obiodv lub całkowity pensysnat, Stół 
zdrowy i obfity. Za rałn u:rzymanie 
od 60 rb. od osoby. Gimnazynlne ul 
Nr 16, wila Mazaraki. 16394 


hup i 
lutarń 
latarnia od 750 do 1500 świec, kuch- 
tie. piece, maszynki spirytusowe i l. p. 


usuwa wilgoć 
patent Multiplikator ogrzewaaia, 


F. Łuka. 


DZ WAD NNK Kk I SO WE R I 5 
Głodówka. nądze mają być zakupione przystępne pod Dublin — Przewódca nacyonalistów o- Pac stoją na poziomie I rub. 20kop. — 1 rub. 
AP É A T ta TY e $ = 6 ronalistów jest]? Wa NE 
Petersburg. — „Rus“ donosi, iż w wig- ręczniki, pouczające, jak prowadzić pogadzm ins że stronnictwo, pom > a jest TONE MET: A GE". 
zieniu litywskiem od 12 dni trwa głodówka. kl aprovomiczne. obecnie silniejsze i bar Zle] zwarte uż kie- 23 kup. a s dowuzem du lułynów i rub. 80 kop. 


Brykin —żydem. 


Petersburg —,„Nowoja Wremia* w ko- 
respondencyi z Kijowa donosi o haniebnym 
zamiarze antreprenera opery kijowskiej Bry- 
kina, wystawienia „Pieśni katorgi „Nowoje 
Wremia* insynuaje, iż Brykin jest żydem. 


Proces Digi Sztejn. 


Petersburg. Dziś rozpoczął się proces 
Bazunowa, Aronsona i Ssulca. Bazunowa 
i Aronsona broeią Kszarinow i Bobriszczew, 
Szulca- Zamysłowskij. Sola szczelnie zapel- 
niona przez publ czność. Zawezwano około 
100 świadków, w których liczbie znajdują 
sę chary Olgi Szujn. Wskutak usprawie- 
dliwionego niestawienia się Olgi Sztejn — 
strony żądają rozpatryw»nia sprawy. Sąd 
przychyła się do tego żądania. Następnie 
udczytaco akt oskarżenia. 

Petersburg. W liczbe świadków w 
sprawi: Olgi Sztejn występują: Makłakow 
i Karubczewskij. Bazunow i Arenson nie 
przyznają się do winy. Szulc mówi z pato- 
semi, iż poznajomiwszy się z Uizą Sztejn 
współczuł jej bardzo i nie żałował pieniędzy 
na uwolaienie, aż wreszcie udało mu się ją 
uwoluić za kaucyą 10,009 rb. przy poparciu 
ze strony Pobiedonoscewa. Dzięki sprytnej 
trktyce obrońców, pirrwsza rozprawa sądu- 
wa została odroczona. Obrońcy ei całowalł 
Szteja po rękach, i za ewniali ją, iż zostanie 
uniewianioną. Preed powtórną rozprawą są- 
dówą «brońcy radzili Szteja, aby zachwre- 
wała i nie stawiła się na rozprawy. Perga- 
ment zapewnił Sztein, iż zostanie skazaną 
i radził uciekać. [ani obrońcy radzili to 
samo. Nastzpnie Szule potwierdz» niektóre 
szezegóły z aktu oskarżenia, i oświadcza, iż 
zataił prawde u sądziego śledczego za radą 
Bazunowa. bBazunow i Aronson odmawiają 
udzielenia dodatkowych wyjaśnień. 

Sąd przystę uje do b:dania świadów. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Potersburg.— Komisya do spraw obrony 
państwowej przyjęła projekty prawa o u- 
dzieleniu kredytu na subsydyowanie cgólao 
rosyjskiego bLlnbu awiatycznego, pisma 
„Wozduchopławatiel* i na urządzenie kon- 
kursu samolotów. 

Petersburg —Kom sya budżetowa przy- 
jęla preliminara ministerstwa oświaty. Ko 
misya zakończyja już rozpatrywanie preli- 
m nar.a w,datków na rok 1910. | 

Petersburg. — Senatorowie — Dediulin, 
Medew, Gliszczyński przy rewizyi instytu- 
cyi, pozos'ających pod zarządem minister- 
stwa wojny, z woli Najwyższej otrzymali 
prawo kasowania nakładanych przez wła ze 
miejscowe kar administracyjnych. Senata- 
rom tym przysługują wszystkie prawa władz 
wojskowych przy prowadzeniu śledztwa i po 
ciąganiu do odpowiedzialności sądowej urzę 
dników tych instytucyi oraz prawo odma- 
wian'a irformacyi o wynikach rewizyi miej- 
scowym wyższym urzędnikom. 

Senatorowi Neubardtowi, który dvkona 
rewizyi instytucyi wojskowych w Królestwie 
Polskiem i warszawskiego okręgu wojenne- 
go, prócz wyż”j wymienionych, przysługuje 
jeszcze prawo wszczęcia w senacie kwestzi 
skasowania postanowień i rozporządzeń gen.- 
gubernatorów, gubernatorów i innych władz 
udmistracyjnych oraz wsirzymywać wpro- 
wadzanie w zycie tych postanowień. Sena- 
torowi Neuharitowi przysługuje też prawo 
pociągania do  odpowiedziałności sądowej, 
udzielania dymisyi urzędni*om cywilnym, 
za wyjątkiem urzędników 4ej klasy i wyż- 
szych. 

Petersburg - Zarządzający sprawami 
administracyjnemi w oddziale portów han- 
dtowych, książę Szachowski mianowany zo- 
stał naczelnikiem zarządn szós i dróg wod- 
nych. 

Mińsk — Azronomowie na naradzie po- 
stanowili wystarać się o kredyt na naoycie 
i rozdanie wśród ludności wiejskiej broszur, 
traktujących o rolnictwie. Również za te pie- 


Odesa. — komitet giełdowy cponuje 
przee w założeniu banku dla handlu zbożo- 
wego i młynarstwa. 

Baku. — Firma Ser-Akopowa zerwzla 
umowę ze strajkującymi robotnikami i wzię- 
ła robotników podziennych. Naczelnik mia- 
sta cbwieścił, że w razie, głyby strajkujący 
stawili opór, zarządzi odnrśne środki, a na- 
wet użyje sł wejskowych. Zostały ostrze- 
żone obie strony powaśniore, że władze nie 
zezwolą na zakłócenie porządku, oraz wy- 
kroczenia przeciwko prawu i przepisom obo 
wiązującym. 

Mohylów. — Zarzął gubernialny przeka- 
zał władzy śledczej sprawę policyi roga 
czeskiej, oskarżonej opomoc przy uchylaniu 
się żydów od wejszowości. 

Halsingfors - Podlug inlormacyi otrzy. 
manych o godzinie 8 wieczorem podano o- 
gólem 789,633 głosów. Sejm można uważać 
za skompletowany. Starofinowie zdobyl 42 
mandaty, młod linowie 28, szwedomani 2, 
soe.demokraci 86, sgraryusze 17, chrześci- 
jańscy robotnicy 1, kobiety zdobyły 15 man- 
datów, 9 kobiet nal-ży do partyi s. dem. 

Petersburg. — Komisya regulamin iwa 
Dumy przystąpiła do rozpatrywania odmo- 
wy uchwały senatu. dotyczącej zakazu o- 
głoszenia regulaminu Damy. 


Londyn. -- Jak zapewniają pisma kon- 


serwatywne, w gabinecie z powodu pro- 
gramu wynikły nieporozumienia. [Liberalna 


„Daily Chronicle“ zaprzecza tym pogłoskom. 
„Daily News“ utrzymuje, że gabinet znaj- 
duje się w przededniu wielkiego przesilen n. 

Algier. — Od kul rewolwerowych zginżł 
ra ulicy konsul Boliwii. 

Jouvisy.— Woda w Sekwanie przybiera. 
Powódź zatopila nadbrzeżne ulice. 

Paryż. — Senat uchwalił 20 milionów 
franków kredytu na zapomegi dla powodzian. 


Marsylia —Parostatek „Generał Chancy“ 
płynący z Marsylii do Algieru, rozbił się 
dnia 28 stycznia o godzinie 9ej wieczorem 
w pobliżu wyspy Minorki. Burza zapędziła 
go między skały, gdzie nległ rozbiciu. Na 
statku znajdowało się 87 podróżnych i 47 
marynarzy. Podobno uratowały się tylko 
dwie osoby. Statek znajduje się pod wodą 
na niewielkiej głębokości. Szalejąca burza 
uniemożliwia wydobycie zwłuk. 


Londyn. — Krążą pogłoski, że rząd po-| 


stanowił rozpatrzeć budżet przed uchwale- 
niem prawa o ograniczeniu izby lordów 
w zakładaniu veto Prasa konserwatywna 
wyraża zadowolenia, że gabinet pozostał 
u steru władzy. Zdaniem jej, unioniści 
w kwestjach budżetowych gotowi są popie- 
rać gabinet przeciwko na yonalistnm. Prasa 
liberalna przewiduje porozumienie Redmonda 
z Asqnith'en i wspomina już o ewentualnej 
dymisyi gabinetu. 

Tehecąn.— Wskutek odmowy Fermana- 
Ferma, gubernaterem Szyrazu mianowany 
z stał sędziwy wnuk Fetch-ali-.szacha, Zefir- 
us-Saltaneh. 

Paryż. — Agencyi Hivasa donoszą z 
Aten, iż ogłoszony został okólnik ligi woj 
skowej do oficerów. Ozólnik wzywa ofice- 
rów, aby całkowicie poświęcili się obowiąz. 
kom wojskowym i nie brali udziału w wal- 
ce polityczacej. 

Paryż. — Agencya Havasa komunikuje, 
iż między państwami opiekuńczemi panuje 
zupełna jednomyśleość w sprawie poczynie- 
nia kroków w razie wysłania posłów kre 
teńskich na zgromadzen e narodowe. Przed- 
stawiciele 4-ch mocarstw opiekuńczych o- 
trzymali pod tym wzgłędem jednakowe i!- 
strukcye. 

Hong-Kong.—W Kantonie nastąpiło star 
cie zbr jne pomiędzy 3a bataljonami wojsk 
chińskich. Gmach cyrkułu policyjnego ułegł 
zniszczeniu. 200 żołnierzy dezerterowało. 

Hong-Kong.—W Ka-stonie wybuchły za- 
burzenia w wojsku chińskiem. Kanonierka 
niemiecka wypłynęła z Czin Dao dla obrony 
interesów niemieck.ch. Wczoraj zdarzyło się 
kilka starć zbrojnych. 


dykolwiek bądź lIrlandya nie może zzodzić 
się na prorczyczę rządu, aby najprzód u- 
chwalić budżet, a potem dopiero przystąpić 
do rozpatrzenia prawa „voto“ przysługujące: 
go lordom. 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym. — lba deputowanych. Sonnino 
odezytał deklaracyę gabinetn, która między 
innemi przewiduje wniesienie projektu pra- 
wa O subwencyonowaniu towarzystw żeglu- 
wi, utworzenie ministerstwa k munikacyi i 
»adzielneao wydzi.łu dla rolnictwa i leśnic- 
twa, oraz pokrycie strat spowodowanych trzę- 
sieniem ziemi w 1908 roku. W deklaraczi ga- 
binet wyznacza 36 mil:onów franków na 
nadzwyczajne wydatki. Omawiając prawo- 
dawstwo celne, Sonnino wskazuje na ma 
żność podwyższenia taryfy celnej w tym 
tylko razie, jeśli umiarkowanie, cechujące 
włoską pelityką celną, nie znajdzie oddzwię- 
ku w innych krajach. Wśród różnych pro- 
jektów wojskowych będzie wniesiony pro- 
jekt prawa o zaprowadzenin dwuletniej słu- 
żby dla wszystkich rodzajów broni. Podatki 
od artykułów spożywczych w zupełności od- 
dane będą do dyspozycyi gmin. Podatek 
dochodowy nałożony będzie w całym kraju. 
Obliczony według zasady umiarkowanie pc- 
stępowej, przeznaczony zostanie na potrzeby 
państwowe. Reforma szkół elementarny: h 
przewiduje samodzielną prowiucypnal 'ą or- 
ganizacyę nauki elementarnej pod nadzorem 
państwowym; otwarty będzie kredyt na su- 
mę 240 milionów lir, opłacenie procentów 
bierze na siebie pań two. Wskutek znacz- 
niejszych wydatków na szkołę początkową 
bndżet wydatków na rok 1910 zwiększy się 
o 7 milionów, a w przeciągu 8 lut dosięgnie 
10 milionów. Aby pokryć rzeczone wydatki 
istnieje zamiar podwyższenia akcyzy na pa- 
pierosy i cukier, przeznaczony dla potrzeb 
krajowych. Wobec tego, iż wkrótce odbędzie się 
obchód 50ej rocznicy odrodzenia Włoch. 
Sonnino proponuje utworzenie emerytur dls 
bojowników za wolność. Deklaracya wywo- 
lata ogólne zadowolenie. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


—00— 
(Telegram specyalny) 


Samara. —- Ceny: pszenica 1 rb. 05 — 1 rb. 96 
kop. za pad, pszenica rosyjska 1 rb. 00 — 1 rb, 05 
kop., żyto S1 — 82 kop. 

Czyatepol. — Usposobienie ze zbożem stałe. Co- 
ny: żyto w naturze 6'120 zol. 783 — TU kop, owies 
w naturze 7680 zcł 55 — 56 kop.: mąka żytnia cze!w. 
2 p. 7 rb. 35 kop, gryka 9095 zol. T0- 73 kop.. groch 
13 — 75 bon. 

Petersburg. — Usposobienie z siemienicm Ina 
neim mocne, z resztą zboża — spokojne. Ceny: pszenica 
samwarska 1 rb 28 — 1 rb. 3U kop.; Żyto w nalurze 
116117 zoł. 85 — 90 kop. Owies z nad dolnej W: łgi 
68 — 70 Rrap., owies wiacki 67 — 68 kp, zamoskiew- 
ski 75 — 75 kop, groch pasiowny Mr kop, kasza gry- 
czana 1 rb, 17 kap., siemię iniane 2 rb, 08 kop. 

Rewel. — Usposobienie z żytem spokojne, z re- 
sztą zboża słabsze. Ceny: pszenica rosyjska 130 f. 
l rb. 23 — 1 rb. 24 kop.żyto 120 £ 1 rb. 0} — 1 rb. 
04 k., owies zwyczajny 7115 f 75 — 76 kap. 

Ryga. — 'Ceny: pszenica rosyjska 130 f. 1 rb. 25 
kop., żyto 120 f. 1 rb. O£ — 1 rb 05 kop., owies Zay- 
cz r) — 8) kop., siemię lniane 1 rb. 16 — 1 rb. 

op. 

Beriin. — Usposobienie z pszenicą ospało, 7 ży: 
tem—spokojne, z owsómń stałó. (cuy za pu pszenica 
z uatycłimiastową dostawą l rb. 68 kop, na dalsze 
terminy 1 rb. 69 kop.; żyto z natychmiastową dssiawa 
l rb. 55 kop. na dalsze terminy 1 rb, 57 kop.; owies 
z uatycbmiasiową destawą 1 rb. 23 kop, na dalszo 
terminy I rb, 21 kop.; jęczmich rosyjsko-dunajski t> 
kop. — 1 rb. LO kop. 

„, Londyn. — Lsposobienie z pszenicą spokojne, 
z jęczmieniem— nie zupełnie stałe, z cwsem i siemie- 
niem Inianem— stałe. 


W ciągu t;goduia ubiegłego na międzynarodo- 
wym rynku zbożowym daje si} zauważyć tuud: neja 
zuiżkowa. 

i Na wewnętrznych rynkach rosyjskich usposobie- 
nie coraz sią wzmacnia i ożywia. Popyt się zwięk:'yl. 
Dowóz znacznie się "zwiększył. Ceny na niektórych 
rynkach zdradzają tendoncyę zwyżkową. Wielkie oży- 
wienie panuje na rynkach Sredniej Wołgi. 

Na rynkach Syberyi zachodviej również ożywio- 
ny haud | w celach wywozowy: l. 

Na rynkach miejscowych w tym samym czssie 


w handlu zbozeim nie zaszły zmiacy zasadni. ze. Ceny 
pszenicy ozimej w wysokim gatunku na stacyach kole: 


Za 2 rub. Marynarka, 


do wynajęcia moz. na 


O R O EZ ZZ mA 


Pszenica jara po I rub., 16 k.—1 rub. 20 k. 

bla żyta nspasuvienie spokojne, ale stale, Za- 
potrzebowanie jeduak małe przy małym dowozie. Na 
kolei Polad, Zachod. płacą za pud pu 76 — 73 kop. a 
w Kijowie 82—83 kop. za pud. 

Dia owsa usposobienie mocne. Na stacyach kol. 
Poł, Zach, za owies folwarczny płacono po 15 kop, a 
za zbierany u włościan po 70 kop. 

Z jęczuieniem sale i bez zmian, Ceny na sta- 
tyach kolei |oł-Za b. 64-65 kop W bandiu innym 
zbożem panuje zupełaa bezczyuność. 

Na zbuże przyszłego plonu panują tylko cony 
likcyjne, na pszemicę Wo kop. | rus. 5 kop., na groch 
+Wiktoryę> 1 rub. 3 k.—1 rub. 10 kop. za pud. Tran- 
„akcyi mie było. 


Peteraburg, å 30 stycznia. 
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Us,osobienie z walorami 
mene, za wyjątkiem akcyi przedsiębiorstw naftowych 


państwowymi bardzo 


" 


ROZMAITOŚCI. 


Pene pod Baltysiem, Wiek XIX zadowolił 
się przebijaniem gór: nie śmiał targnąć się us przeko- 
py pod ducem morskiem. Nasiępca jagan nie wa takich 
skrup ulów, i może już niedługo pod falami morskiemi 
będą przelatywały pociągi osubowe i towasowe. Dotad 
najwięcaj było słychać o projekcie tunslu pod kacałom 
La Mauche; napotkał on jednakże wiełkie przeszkody, 
i to nie natury teclinicznej, ala politycznej i strategice - 
nej. Anglicy nie chcą się zgodzić na połączenie lądo- 
we z resztą Europy, boją się utracić korzyści, jakie im 
zapówuia położenie wyspiarskie. W przeszłym roka 
powstał nowy projeki tunelu pcdmorskiego, tym razem 
podbaltyckiegu, mający wielkie widori urzeczywistaic- 
nia, gdyż go p pierają nawet wladze wojskowe. Cho- 
dzi o połączanic Kopenhagi z Maliqoc, Danii ze Szwe- 
cyą. Plan ten moż» jaż na najbliższej sesji przedsta- 
wiouy bądzic parlamentowi szwedzkiomu. W razie je- 
go przyjęcia zpaczn © się skróci podróż z Danii i Nie- 
miec dy Szwecyi. Ztudawanie pierwszego tunelu pcd- 
morskiego, to rzecz najtrud ejsza, dalsze pójdą łatwiej. 

Niezwykla. legiłymacyu. Pisma opowiadają 
O-rzabawaej, przygadzie, jaka „spotkam. medawna, Carnaa 
podczas jego pobyia w Nowym Yorku. Na pocztę 
tamtejszą nadszedł list pirniężny pod adresem śpiewa- 
ka. Urzędnik nie chciał go wydać, lecz zgodnia 
z ustawą. żądał przediem okazania Iegitymacyi. Ponie- 
waż Cxruso nie miał przy sobie żadnego dowodu toz- 
samości, a zależało mu na odshraniu listu, gdyż tego 
samego daja wyjeżdzał, urzędnicy zaproponowali mu. 
aby zaśpiewał i w ten sposób wykazał tożsamość oso- 
by. Znakom ty Śpiawak zgodzł się na t) i wykonał 

spamiałą aryę z «Toski». Dopiero późaiej przyznali 
sią urzędnicy, że pozuali odrazu śpiewaka, lecz ch'ieli 
szorzysiać ze sposobności 1 posłyszeć jego głus, ponie. 
waż nie rozporządzai: dostatecznymi środkami mate- 
ryalmymi, aby słyszeć go w operze 


T. R «Z  -mick<wini 
RE AKTORZY 1 WYDAWCY 


TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


BOURGEAT 


Za taką niebywale nizką cenę wysył»m 
gotową Mar TARCE nszytą, nadzwyczaj 


Al. Jerozolimska 71. praktyczną i ładną, mogącą się nosić 
14032 -— KRESZEIATYK 38 —— A a A roka. poemez "n 
STY à > syłam gotowo spodnie uszyte z trwałej 
TANIA: BILUTE RYA'FRAŃGUZKA modnej materyi tylko za 2 rb. Prze 
FREE 60  daltEpstrńiniITACYA «p sylka marynarki alto spodni 35 kop. 
Soire f | AiE NI; rzy zamówieniu 3-ch :ub więcej przed- 
„BN w | OROGICH KAMIENIE PEREŁ RE przesyłka na mój klusek 
p-r 16177 | Wysyłam za zaliczen'em, pocztą bez 
ZE--* h zadatku z gwarancyą. Jożcli się nie 
„saiu koi podoba przyjmuję z Po wto pn Te 
ESE_ = m0. | wienia proszę adresować: fabryk, Z. G. 
Ez €% Rzadka okazya Rosenthal Łódź Nr 916. 316225 
TS sE za 7 tb. 25 kop. i w wielkich partyach brzo- 
Z s = | wysył. 2 zim. albo jesien, ko 1.1 adcin. Dry zowe na hij. Kow. Kol 
k ZG E sTrykot Angielski» welin. trwaly Żel. poleca z dostawą i 
„Æ Z S [i mod. mawr najnów. wzor. 2 als/. sze- gwarantuje sumien. układ. w sążnie lul 
== Z a T08; 4V, arz. na cały kost. meski i Jj więcej. Ceny nio wyż. niż brzeg. Węgiel 
2.2 Odin. 8 arz. cTrykot Panama: | kamienny najroz. gatun. i drwa piłow. 
— DE na GAM. kost. trwały i el g, materyal | na wage. Żydowski targ, róg ul. Stopa- 
Z8 | urinowse. wzor. z «pakowaniem i prze | nowskieiNr2 teief. 1825. 13350 
ZSE o fjoylha poczi. (beż Zali zki i ryzyka, o eeen WW ||| W 
Pm Es jei -iy nie podoba, fabryka zwraca pie- Sanie 


A a ES la hi i 
Kijiw. Mikałajowska NE a i 
7. Naftowo- żarowe | zalez pocz. dolicza 16 k. 


15310 


mineraralnce oraz 


LUNE tma "zee 


. ge <w RE" ) cukierni Kijów, w pobliżu Dumy, Kreezczaticki 
106153 „Marquiseć zaułek 5. Telefon 628. 
Kijów, Wielka Włudzimiorska 39 w od 75 kop. do 3 rb. na dobę, 
997 tesigcznym—-ustepstwo. 
; „K tyk 29 Diatego, 1 R Na każ. poc. powoz. Wynaj. na godz. 
burak. i march. pas. Kreszczaty "| że wyroby ta są nadzwyczaj smacz- | 7. szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


Za 3 rb. 30| zac 


wysylam p'cztą za zarcze- 

niem bez zadatku caly bu- 

pon szewiotu vOinnp 41 

arsz ua kuwpltny ko- 
styum męski. Upako 
wale | przesyłka nat inój 
raehonek. Nie zwazałącć na 
nadaw yczajną taniesć, Ma- 
teryał ton jest wełniany 
(oie bawełniany) i posiada 
zalety najlepszych materyałów, bardzo 
MOCDY, praktyczny i eiegancki. Kulors: 
czarny, granatowy, brązowy i Gllwko- 
wy. Przy zamówieniu 3-ch albo więcej 
knponów dodajsmy do każdego podszew- 
kę jiko Premium, bezpłatnie, 
/Zamówionia prosze adrosowic: Łódź, 
Nr 67 a Fabrykant Zygmunt ño- ADAC 
sental. 16,55 żądanie, 


Ba, zkwsze świnże | wydają Się: « ue 
w artystycznych wa- 
zach, a torty od 2 rb. idro- 
żej us ta'ach artystycznej roboty 
bez oddzielnej za to do- 


S. Zwierzchowskiego. 
Fabryka: W.- Wasilkowska Nr. 77. Śkiad, 
Kreszczatik Nr. 14 
Składu Nr 1751. Cenniki nu 


Za 3 rb. 30 


płaty. 
kostyum męski. 


Najstarsza fa- 
bryka ognio- 


trwałych kas. 


Telefony: Fabryki | 
1212- 27i | 


ceng wpsyl. 
ot iuki na 2 męsk, lub 2 danis koal. 
Adres do 
fabryki A. Kiwmana. Lódz Nr 126. 


A Hotel „„lłeraatona! 


Wszyscy tak clhatms kupują wyroby 


wysyłam pocz- 
. tą za zalicze- 
nicm bez zadatku cały kup.n szewiolu 
"Dlimpc 4'/, arszyn. na kompletny 
Opakowanie i 
przesyłka na maj rachunek. Bez wzglę- 
du na nicbywałę taniość, materya la 
weli a (nie bawełniana) nie różui się 
niczem od inuych najlepszych materyi, 
nadzwyczaj trw. ła, praktyczna 1 ladia. 
Kolory: czarny, granatowy, brazowy j 
oliwkowy. Przy zamíwienlu 3-ch luh 
wiecej kuponów dydaję do każdego ku- 

ponu podszewkę, j ko 16331 


Premium, bezpłatnie. 


Żądania adr: wać prosimy: 
Łódź Nr 67 e. Fabrykant 


Zygmunt Rosenthal. 


POWOZY 


Milańskiego 

ul. Sofijowska 15. 
15353 

sąż. kupujcie tylko 


m siennym 
Targu Plac. 


Drwa > s*myn 


ski Nr 6 (Wielki szyld czerwony), na 
s' ladzie stale duży zapas drew w naj- 
lepszym gatunku po cenah niz- 
kich również drew piłowanych i ka- 
miennego węgla. 16051 

do sprzedania na do- 


Okazyjnie god. warunk. duży 


dom murowany obok nowego koś 
cioła z ogrodem owocowym, wodotc.. 
kanaliz., wszelk. wygodami. wanny etc. 
Bez peśreduików. Zapytać Józefa, stró- 
za przy nowym kościele. 16109 


Sprzed. dwa majątki 
z pięknomi rezyden. Pocztowa skrayn 
ka 202. 16179 


+ —— m | 


Sz. mezo "Ro W z m 
Pończoszarnia "*" 


przy szwalni r. Pupławstiej. P lro 
sie wzylędom Sz. Łubliczn ści, wyko- 
"uje roboty starannie. pr cenach u- 
miarkonanr b.  Trechswiatitielska 6. 
Praxi ezn go-pod. puS$zuk. posady 

y y "zadey lut ekon yn", mo 
žo kawalersk=. Kiów, Posts restsnie 
GK. kwitu DE i643.. 1u133 


2 pokoje kontrakty z obiadani 


i wygołami l-sza pęto Tamże za- 


prząg elegancki jednokcnny. Wiel- 
ka Fodwaima Nr 35. 16321 
Po cenie zniżonej 
Obuwie - wysortowane 
Padoł, Aleksandrowska 36. 16295 


Sklep obuwia S. Stankiewicza. 


W.-Podwalna Nr 1 poleca obuwie mes., 
dam. i dziecin. tglko włas, wyrob. z 
najlep. zagr. skór. Kompl. gwarane. 
Przyj. obst. i roper., wyk. na Czas 
Ceny umiarkowane. 16351 


Młody agronom farhowy, zarzą- 


dzaiący samodzielnie 3 fil- 
warkami, żonaty, bezdzietny, mający 
dobro Świadectwa i mosący się po- 
szczycie osubis ą "ekoliendacyą, z kau- 
cyą, poszukuje większego zarządu lab 
administracyi od kwietu a. Wiad mość: 
Kowieńska sub. p. Abele Hohdauiszki. 
Mieczkowski. 16380 


Jest do sprzedania 

w kijowskiej gub 15 wierst od st. kol 
Qratów około 1109 sztuk dębów na- 
siencików, (raz ok: ło 250 dziesięcin 
starego lasu w Ż-ch ucza tkach z drze- 
wusiincj Usbów, jesionów, brzostów, 
arabów tr inny h liściastych drz w. 
Wszelkie informacye: Kijów, Kresz- 
czatyk 12 m. 6. 16403 

otóznany z po 


Rachmistrz, dwójną racŁunko- 
wością roln czą, znajdzie zajęcie w nie- 
wielkim m:jąsku. Zgłaszać Się: L. Zdro- 
jewski i K. Grabowski, Kreszcz. 25. 
16408 


pory ogrodnik pszczelarz, 


z dobrem: rekomondacyani, grun- 
townio oboczaany z prowadzeniem szkó- 
łok drzew owocowych i parkowych o- 
raz sadwnictwem. Zgłasz:ć się oso- 
biście da t lutego — fletel Francois 
226, od 4 5 godziny dn:a. Od 4 lu- 
tego listownie — Proskurów, skrzynka 
pocztowa 17. 16416 


A. Jedyny zakład na Krelustwo i 
Zah. kraj. Kursy Syrokomla — Syro- 
komskieg^, H za 7, gałwwyk. Kancel. 
przył. zap. na mtturę, z sześciu i ezte- 
rech kl. rzad. Warszawa. 16264 


} Polza kalend z dedalkicim plan 


nm M. K jowa. Cent 10 kop 
d» nabycia we wszystkich ks egsrniacli 
Skład główny Kieszczatyk 38 m. 17 
EERE Jk ba MEEN 


ti Bijowsk. Imiora. i adres 


t 

Darmo! 
Dujeiny każdemu .12 chustek do 
nosa i 5 arszynów najlepszej 
podszewki, przy zamów cnu za X 
rb. 85 kop. 2 męskich kostyumów 
?Szewiotu Prima: pò 4L, arsz. 
każdy na kompletny kostyum. Mate- 
rya uvłiiana, nadzwyczaj uwala. OS1*- 
tniej mody, szerokości 2 arz Najlep- 
sze 2 kestyumy z premiami $11 rb. 25 
kop. Upakowauie i przesylka poezio na 
raciun k fabryki. Dez ryzyka, nie po 
doba sie, zawracam wszystkie pieniądze, 
Adresować: Fabryka wyrob. welu Ch. 
Zalcmana, w Łodzi 73. 16l:2 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Płótna 


C. SOKOŁOWA 
KRESZCZATYK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maito płótna, bieliznę stołowa, pon- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę meska, towary bas cl. 
Tik do materacow i wiele ip przedm 
Ceny zawsze Stało i nizsze od wszy*!- 
kich w Kijowie. o czem plłoszę się 
osobiscie przekonać. 13450 18 


Paią oczyszczone 


Puch i Pierze 


gotowce poduszki 10339 


Puch edredonowy 


Józ. Richter, Kreszczatyk 10. 


fgrodnik poszukuje miejsca, zna 
się na «hmiel rstwe i pszezelnie- 
twie. Żytomierz, skrzynka poczt. 42. 
16168 


AAEE n o e LAO 
pok rządca sanodziciny, wiek 

sud i, kawaler, posiadaj. powa?ne 
świ:de'twa z więk-zych gospedarstw 
pescepowych peszukeje posady zaraz 
za procent tun Swło wycegr dzcao. 
Adres; pzta Kielce, postere tanie J. 
Ł. Ne ou0. Judur 


Dorada Nowa kareta 


nia prawie 
(landbleno) petersburskiej roboty, tam- 
Ze 1 Wuwi'fskiesziry. MKreszezatyk 42. 
Wiadomusć o cene Lut rańska KŻ w. 1 
ed g dz 1U do 12. beż potedoków, 
16424 


Ogromną 
YE 


PERFUMERYI 


wywołuje 


P / „|mydło, puder, 
MY CŁO, FLORA ipasta do zę- 
| 0H ARTMANA bów 


Flora” 


vilaz, D. Hartmana w Wiedniu. 

Puder Flora przewyższa swoją 
dobroc a wszys kie iune gafuvki pu- 
drów. puder »Florac nie c<usza twa- 
rzy a oswieza ją. Bez przymieszki o- 
łowiu i na twarzy nie widoczny. Wygla- 
dzą zmarszczki, lak. że każda twarz 
przybiera miody wygląd. 

Mydło Flora zuana wszędzie jest, 
naj'epsrym środkiem od piegów, we- 
grow. pryszczy, Żółiych plam, li zai, 
świerzby, pich w i nieczystości skóry. 
Znakomity rezultet w krotkim czasie. 

Krem do zębów >Flora bez- 
przyeł»duy średsk przeciwko gniciu 
zębów Usta zawsze srieże. żdrowe 
dziąsła nadzwyczajnej białości zęby, pv 
użyciu kremu »l'iorst, 16146 

Tysiące podziękowań!! 

Zadajzcie we Wszystkich apiebach i 
skład 'ch aptecznych. 


Przedstawic.: P. A. Ejczys Kijów, 
Puszkinska 10 m. 5., telef. 633. 


HAFTY 


n jłepsze isko w pracowni 

j rorce/ns 20 (w po- 
À. Fiodorowa. dwórzu. TE 
n'e sukien, ubrań zwierzchnich, mebli 
i roter. Plisowanie, g (rowanie i 
dekatyzowanie sukna. Zam ejstowym 
obst-lunki wykonują stę według żur- 


nali. IGlu2 
Małżeństwo 


p lacy średuwi lat, bezdzietai, poszu- 
koją pracy w niewiel. folwarku. mag 
ekon mwa., zoua klucznieg, są Świ'do- 
etaa 1 rekoniendacya. Adres: Lwow- 
ska 40 m cszk. Konirskiego dla F. J. 


10444 


soba intel. w edn. wieku pors. 
miej. do dzieci, pos, świad. z 4 kl. 
Czeczelnik pod. gub. Moderć w, dla Zofii. 
10103 


BEZ Ad 


czy n p:zy uz waniu pomady daje stę 
zauwazyć szybki porost brody, a takze 


E. Orzeszkowej, T T. leża, ANA! Rodziewiczówny, Teodora Jeske Choiń- 


f DWZ- D E=N NIN K K I J= W e K I r ż4 
— it E REC OO 0 | ZE AUSE o | ZATO ZANA LOTZINIPRNJ 
ÓW ae EREE 3055 ZGWGIEZEWE KĘ Dom Handlowy 
Biuro Techniczne 55 
| i budowy młynów 93 P o M O Ł yf 
bi Kijów, Puszkińska 43 Adres dla i legram: Kiyyów, Pomol r 
4 Kompletna budowa i przebudowa aul 'matysznych, półautowatycz- a 
Y INA) nych i prosty L MŁYNÓW Kompletne urządzenie ].lia ów, y 
T re wW a | | ei H Mašlarui, Turbiny Francisa. Maszyny Parowe, Lokomobile. pl. Dumski, obok mag. Jermolie wa 
Motory Gazogeneratorowe-naftowe 
go Oswietlenie el kiryczne Dynamo-Maszyny i E'ekiro-mo'ory P0Z0 
bł Windy. Ogrz wanie woda i parą Wszelkiego rodzaju maszyny, Ppa- 
f4 raty i częsci składowe dla Młynów i Fabryk. Ze:tąwienie projektów 
zy planów. 16356 
RACE 85% 50%30353% 0363030853 X 35% a. | r sM 
a o PORE vp ze aży 
| | USUNIĘCIE PRZYCZYN, i z olbrzymią zniżką cen: 
A i wywołujących 72 twardzenie, uży- RE e or mesk. zamiast ga” Ak, 
owarzystwa j 1000 = Diagonal wszyst. ko'or. 4-0. i) 
y KKA waniem AP Leprince S10) 7 Sukia dams aii- 
e m > i MAU 1 0. „ Drap „ång'e“ d Ñs 3.— 1.25 
; R fiz rrr M 3.500 . Plusza dumsk. czeru. 1 bronzow, 45 2.50 
= | REM m ! UNI 4 590) Jricot dams. 2 arsz, Szer. l —55 
Hi HMJK AC TUE = | Wielka pa tya mosk. wen. mat, = =mM 
| i ae pi se“ len eno 
Satu de Lion czarn jedw. 160 1.50 
4 r r r T r. 7 i 
PRAWDZIWE TY LKO 7 TA KA MAR KA f [o nañycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 16% GORAJ Ani w 
Jeduą lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidiowe działanie. wszyst. kol. Nr 1 —h 
$ CE Kae, | Doskonały srodek rozwalniający, za'ecany przez wszystkich lekarzy, 14262 Fular czysl, j dw. 51 
e > Gaza jedw. wsz. kol. podw. szer. ar 
2 Florent ne wszyst. kolor. -.39 
Th Muszlin —,|2 
Dla dzieci, matek, rekonwale- Muszlin Prochor, Zindel szeroki —5 = | 
scentów, osób nerwewych i Satyna na ubrania — IB 
<Q starców. Fosmora zapewnia Sering biały na bieliznę ZIN 
i prawidłowy rozwój krwi, koś- Partya *kdde :r plus owych zamiast 1,— 4.50 
cii mięśni. Niezbędny pokarm S.rwcety pluszowe du 
SS : 1 dla dzieci w okresie ząbko- A s 
f wania i rośnięcia. Na wszystkie inne towary: 
Ld OC z E z „NAJŁEPSZ LS 6 R U i. got jedwabne, wełoiane, sukienne, dywany, firanzi i plótno 
a Fowniezż g saM WEZA stać mok I 
AGE ĄCZKA: saDŻY: delka. Dostać można w aptekach i skł. apt 2 i U 16166 
| Cora pudełka Rh. |. zniżka od 25], do 40 
U ( = tij s „ Îl 40 Główny skład: Południowo-Ros. Tow. Handiu Towarami Apteczn. w Kijowie. 
H 14511 ; T 
DOSIĄdEJĄ WSZYSKIG DIG ANZOTZĘCIE Magazyly. NE KTO CHCE MIEĆ TANIĄ i DOBRĄ POLSKĄ KSIĄŻK 
jk ryż ; ; ej ziote medale otrzy- 
H mały Szkółki Eku s j e 
D x mi POTU. KWT BAJT] ny wwa w niech zaprenumeruje 
N : 4 PA i / ku 1908 i 1900. PET = Š 
£ 
| iU Sadzonki ras ; 
Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych po oda umiarkowany , b ME GRZE 
pod firmą „TREUGOLNIK”, 14123 Drzewa owocowe. Latorośle Cena pojedyńczego tomu 40 kop. w pre- 
J : £ - : sqm] I 
I Le winogron. Krzewy owocowe. numeracie 18', kop. 
s -m TE A . Bibl cieka dzieł wylorowych wydaje utwory: hisloryczue, bou wy tyczne, po- 
"SFIR Si : PORÓW Rośliny dekoracyjne. dis I aan 7 
è : lustrowane katalogi gratis. z 
i WYRÓB POŁ=RUS, TWA HANDLU TOWAR, APTECZ . i Alena: SAAk -Rieś Premium bezpłałne. 
LE" i + Seroki, gub, besaratskiej. Kazdy kto wnierse bezpośrednio do administra Bibl. Dz. Wył 
F E s ŚRODEK io aria sieuizhy : w Wour zawie. ul. Sienna 2, całoroczną i nlafę 2 Hi. si kk s e DE 
i E „ej poluje zm darmo osiem książek według własuego wyberu z kalaiogu, 
3 i y który ua żądanie ruzsyła się tezpłatnie, 
; : : Opłacsjący z góry prenumeratę za I pr, otrzymają prawo do wyboru 
A ©. czterech książck; upłzce gey prenumerztę za bazy kwariw dwóch ksiązek 
: Wsla dowy am swe'e nad .wyczaj dlugie za darmo. 
x (185 cew ym. dlug gı sei). wbsy, prz gio . 
EZ BEZ TARGA! e wiuczce w koy L rel y, zay dzięcz kie Dotychczas wyszły: 
s używana w ogeu 14 miesięcy wyna- K. Tetmajer. Zatri cenie. Romens 2 t my 
: lež one prze emnie powady. P mada L. Jenike. Że wspoumeú z 1563 roku. Pumiętniki 2 tomy. 
HE u (1: 1a, E, F a n gh, HEJ OBEC. W. Kosiakiewicz. Jej chłopcy. Pow esè. 2 tomy. 
ORK 1 CIWRO w; Uani WH r NÓCZES 
A REZ £ RI nie wzmiaenia porost i korzenie. U niz- W dalszym ciągu wyjda utwory: 
ú.! 
t 


e 
; RiR, 


STWOMO 


tiznoyo- 


Polski Magazyn 


Gospodarstwa domowego. Lamp i Naczyń. 


DÉ, Powroziúskiego 7 


Kreszczatyk 45 


Umywalnie. 
16351 


Lóżka angielskie. 


z Lodownie. Magle. Wyży- 


fab . 
Ceny fabryczne maozki i t. d. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


G. Zajce wa. Kijów, Prorezna 2 


A 
vsya. 4614 
za parowe czyszcze- 
nie i farbowanie 


spocywlie pa- 
ża WAR 
unia ubrań 


Fima nagrodzona Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
ohsta'mnk śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g Telefon 1663 


Przyjmuja się do czyszczenia ubrania: 
jedwabne, wełniane, piuszov e, atłasowe i r. d. Franki, portyery, suknia balo 
wo. szynele, kitle, marynarki, pouinary kol'rowe i inne. Przyjm. do pra 
nias bielizne, kołnierze, mankiety. Prasowanie wediug metedy zagranicznej. 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 875 do 500 rubli i drozej, wynajem od 8 rubli: 
Żylańska Nr 27, Telefon 135. 13389 


Lampy Zarowo - Naftowe 


„UNIWERSALNE 


do aświetlenia wewnętrznego 
magazynów, bal, warsztatów, lokalów i t. p 


raz 
prasę syróbnwać 
Kaw 9 paluia, vlepszonym 


Goyya sposobeją e- 
lek tryeznym 

i «wi: żą, zbioru 

19 9r, wła ne- 


sure J(erbatę 


M. J. Denientjewa 


Kresrczaryk 41 
wprost kundukłejowskiel 
a na BEno zostaniecie Państwo 


naszymi stałymi odbiorcami 


Lamiast premió 


przy LDU wydaje my 
Gotówką 
20 wik 


si 


w Funt nafiy wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrnk'ya prosta. 

Siła światła jednego palnika około 150 świec 

Wygląd efektowny. 

Ceny przystępne. 


GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej jgk mp PRUE 
I pół TESZCZĄ ik Nr. £ 
Michal Bukowifskj wg etan e = 


Cennik i opis E esa 385 1- Krawcowa 
Fotrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach fuszkińska 37 w. 17. 


16100 


| ETET e d ET OA cail owiłę fanii i fa młynów walęowych | £ 


źBej. KrÓJ i szycie pOSZUE, 
KA p domu prywatnym. 


(Lawei po .tosu kowe niedlugiem uzy- 
wanian) naturalny połysk włosów ua 
miowie i brodzie: rownocześnie posnada 
ta Chroni wasy od przedwczesnej si- 
wizny'nawet w wieku podeszłym 


CENA SŁOIKA 
3 i 5 rubii 


ANNA CSILLAG 


WIEN 1433) 
l. Graben 14. 
Główny skład w Kijnwie 


w Połud jewo-Ro-yjskiem Towarzystwie 
Handlu Tow av. apli zneni (Jurotat). 


sm. Br. ZAREBSCY 


AJ 


w Kijowie, Kres. “czatyk 22 
Główna reprezentacya fabryk 


s E RAF TURNER By” 


Anglia. 
Przy jmują 16310 


DACA PRAG 


=T EI EMALIOWANE ; 
B. Znojemski 
sb 


1, goi lanę, szkło, lampy i wszysteie prz dmioty g0 pi- y 
I 
F3 001 w, Jumsi BI, Nr 3. spory: rdze, 
en rz 
KPRP 


darstwa domowe 30 p: u zkich cenach p lesa 
637 S 1 
waj 
obok oddz po aty. a 
LJ 
| re”. an atid - EES S. — ba 


- ~ 


| l-szą nagrodę za piękną figurę 


na med rd, dowym k nkur ie w Peryżu w r. 1909 cCirzymała kiiewianka, 
pat M. B, kióra od paru lat nabywa gorsety iLiko w salone 


„POL MARI" 


sława ue 3 bel- w FR 


p 


16449 | 


MAGAZYN FUTER 


semne MA, J. TOJB A 


Mikołajowska 4 [Paś | Mikołajowska 4 


7 Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury. 


aE Specyalnie dla dan futra 1 rzoczy 
futrzane na wierzch włesem, zagraniczne 


Karakużły, 


rozmaite 


Gorżety 


w ogromnym wyborze. ą 
Dla spełmuenia óbstałunkow bee zarzutu — 
sprowadzony speryalny krojczy 4 Wiednia. 


skiego, T. Osady, Cecylii Walewskiej, Z. Michałowskiego, Oryi leiskiej. 

Pzmiętniki: Ochockiego. Genemi Dembińskiego, Pelagii Jarosł * Dą- 
browskiej, Aleksandra Smaczoińskiego oraz popularno-naukowe dzieła, D-ra St. 
Tarczyńsiiogo, Dzieje eiektryczności, Ciepło w zyciu i nauce i Historya pojęć 
naszych o materyi. Również zostaną wydane zarysy historyi literatury poiskiej. 
francu: kiej, niemieckiej. angielskiej, włoskiej i rosyjskiej. 

WARUNK: RPENUMERATY: 
w Warszawie: Z przesyłką pecrtową: 

No znie «2 tony) '— Rocznie (52 tomy) ib. 12 
Pełro zme (26 tomów) 5,— Połrocznie (26 tomów) "U |: 
kwartalnie (13 tomów) 2/0 Kwartalnie (13 tomów) H 


LOPŁATA ZA OPRAWĘ: 


rb. I 


Rocznie (52 tomy) ib. (= 
Pólrocznie (26 tomów) „ 3— 16415 
Kwartalnie (13 tom w) „ 130 


Katalogi dotychczasowych wycawn'ctw wysyła sią bezpł.tnie. 


ADRES: Redaktor. Zdzisław Dębicki, 
Warszawa, Sienna 2. Wydawca: kazimiera Gadomska. 


z „LAGTOBACILIN' „ŻE 
z pcd postacią tab'etek i kwaśnego mleka przygotowany podług prze- %5 

pisu No =) 
2 By w 
> pmf, Miiecznikowa w Panpiu 52 
i „all racyonalny, pożyt: czny aka przeciwko che robom za póź 
SA 1 kisze EE 
z Jedyne pr,edstawicielstwo na "Kijów T-wa LA FERMENT Fa fe 
m UUi5 Wielka Włodzimierska 38 reg Prorezne 5% 


W MAGAZYNIE 
Czesko-Rosyjskiej fabryki wyrobów tryko- 
towych i pończoszniczych 16409 


G. W. ANDRLE w. wanneer o. 


pozostałych ed s zonu ubiegłego, po renach bardzo nizkich. 
pończochy damskie, skarp thi, pończochy dzieciuna, ku- 
sznify, buciki dziecinne, Huzki. kalesony, kapturki, spód 
za pół ceny. Dziesiono ciepłe ubran«a. Ceny stalu. 


Kompletna imitacya elektryczności. 


Najnowsze Spirytusowo-Żarowe Latarnie 


siła światła od 60 do 2000 świec. 
Mikołajowska 4. 


Specyalny Sklad „Oświetlenie. 
telefon 25.69. 16448 


Sprzedaż resztek, 
Towsry zagraniczne: 

s ulki ciepłe, spódnier, : 
niczki alp'gowo i t p. 


16288 


Materyały Jedwabne Tanio 


" uyschooum zy i LHIERAN 


Prorezna Nr. 14. 


A zymano w wielkim wyborze kolorową cze-su-czę, jedwatma płótno na bic- 
iznę. Dużo ładnych resztek jedwabnych jest do sprzedania po cenie zniżinej. 


W gram. wyborze 
O b u w 1 © oraz m do Hi» 
A. P, HOMOLAKA 


14592 Poleca magazy 
hkreszczatyk Ter. 1340. 
Otrzymano obuwie balowe. 


KUR 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W sylczykowska (Prorezna '9) sóg Puszkinskiej 


